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PRZEWODNICZĄCY RADY PA~STWA .JOZEF CYRAN· 
rj:IEWICZ PRZYJĄŁ 30 BM. W BELWEDERZE SZEFOW 
PRZEDSTAWIClF.I.STW DYPLOMATYCZNYCH, AKREDY· 
·rowANYCH w POLSCE. 

Aktualne zadania 
Związków Zawodowych 
przedmiotem obrad 
prezydium CRZZ · 
Działacze związkowi zaznaJo· 

mili sle z wynikami konsulta­
c1i w ponad 100 zakładach pra­
cy w sprawie podwyższenia 
pła" dla najniżej zarabiających. 
dodatków rodzlnnvch ora„ nie­
których rent I eme_rytur. 

Następr,\e przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loi:a-sowińskl 
przedstawił aktualne przedsie­
wz:ęcla kierowniczej instanci! 
zw!ązkowel oraz l!łówne prohlP. 
mv. na którvch skup1 ać sle be 
dzle w r kwartale 1971 roku u­
wa11:a zwiazków zawoctowvch, 
lch lnstanrji w terenie oraz 
za klacfowych organizacji zwią­
zkowych, 
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NASTĘPNY NUMER „DŁ" 

UKAŻE SIĘ W SOBOT~ 

Z STYCZNIA 1971 R. 

W czasie $potkania .przedsta· 
wieni zostali przewodniczącemu 

Rad:v Państwa członkowie kor­
pusu d:VPlomat:vcznei:o. a dzle· 
ka0n korpusu ambasador 
ZSRR w Polsce Awlerkll Arl­
stow złe>ż:vł w Imieniu wszyst· 
kich szerów przedstawicielstw 
d:vplomat:vczn:vch tyczenia dla 
narodu polskiego ł władz poi· 
skich z okaz.Jl zbll<ta 1ącei:o gl( 

Nowel?o Roku oraz Józefowi 
C:vranklewlczow! 7. okazji obl( 
cla sta.nowlska pn:ewodnlczące· 

l!o Radv Państwa. 

• Dl 

noworoczne 
• 

-W radiu i TV 
Z okazj; Nowego Roku - 31 

grudnia o godz. 20.00 przed 
kamerami Telewizji Polskiej 
f mikrofonami Polskiego Ra· 
rlh wystani I sekretar7 Komi· 
•etu C.Pntr•lnP~o Polskiej 7.jed 
11nczone; P~rtii Robotniczej 
~rlw;m ril Gierek. 
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J. Cyrankiewicza 
Wszystkim zakładom pracy, Instytucjom. orl!'.anlzacJom 

orn osobom prywatnym. które w tych dniach nadeslalv ml 
tyczl'nla " okazji wyboru na 1>rzewodnlczacego Radv 
Państwa, bardzo serdecznie dziękuje. 

.JOZEF CYRANKIEWICZ 

P. Jaroszewicza • 
1 

Wszystkim zakładom pracy, ll>stytucjom, organlzac.fom, 
placówkom naukowym. szkołom oraz osobom urywatnym, 
które w związku z powołaniem mnie na stanowisko preze­
sa Rady Ministrów oraz wyborem na członka Biura Poli· 
tycznego KC PZPR nadesłały gratulac.fe I tyczenia - skła­
dam tą drogą najserdeczniejsze podziekowariie. 

PIOTR JAROSZEWICZ 
prezes Rady Ministrów 

- Rok bleźąry umyka pierwsze ćwierćwiecze władzy 
ludowej w - nas•ym mieście. Pan. Panie Przewodniczacy, 
Jako rodowity · łodzianin. pamieta i>rzeciet Ł6dź przedwo• 
Jenną. Co Pan, jako wielolPtnl przewodniczący Prezydium 
RN, jako gospodan tego miasta. uważa za najcenniejszy 
dorobek Łodzi w minionym ćwierćwieczu? 

- W moim przekonaniu nafcennle.1szym dorobkiem jest 
wszystko to. c" składa ,·ie na dzisiejszy kształt Lodzi. Jest 
to przeciet obecnie zupełnie inne miasto, choć OC·lywiście 
wiele Jest w nim Jeszcze do zrobienia, unowocześnienia. 

Wyraźnej po1>rawle uleglv warunki t:vcla ludności. W 
ciągu 25 lat wybudowano taką ilość mieszkań. co wida<' 
na ka-żdym. kroku. te Ponad 40 proc. łodzian korzysta z 
pełnych wygM. Rozwó1 budownictwa spowodował. także 

częściową poprawę warunków rodzin mi·eszkających w sta· 
rym budownictwle. 

- Patrząc wlec na te dwa miasta: to przedwojenne I to 
obecne„. 

- .„Możn.a powiedzieć, te są to wręcz dwa różne mia• 
sta. Na p~reślenie zasługuje bardzo wydatna poprawa 
warunków „ itarn:vch w Łodzi. Nie można se>bie wyobra­
zić podniesienia poziomu zdrowotności mieszkańców. bez 
wprowadzenia tych wszystkid1 urządzeń. których. Łódt by­
ła pozbawiona, albo które znajdowały sie na etapie wstęp­
nego rozwoju. Budowa k<1nallzacji była przed wojną ledwie 
rozpoczęta; tylko niewielka część mia-sta. głównie centrum, 
była skanalizowa.na. Natomiast zdrowe1 wody pi·tne.1 mia­
sto nie miało. Trzeba było te u rządzenia I Instalacje po 
wojnie wybudować dużym na.kładem środków fina·nsowycl:l 
~- pracy ltJdzkiej. Dziś olbrzymia wlekszr:>Ść mieszkańców 
korzysta ze zdrowej wody pitnej. badf dostarczanej do 
mieszkań z sieci wodociągowej, ze zdro.1ów w pp.sesjach 
czv na ulicach. Selekt nie płyną Już w otw<1.rtych rynszto­
kach. co b:vln w tamtej Łodzi re.gulą. Zmniejszyło się bar· 
dzo wyraźnie za.pylenie mias·ta na skutek zorl(anizowa.nia 
I zbudowania systemu ce,n~ralnegp zasilania w ener.1ne 
cieplna. 

- Setki knm·in6w fabrycznych przestały l)rzecld dziald' 
w naszym mieście ••• 

- Niewątpl>i.<Wie do powstania nowej Łodzi w -znacznym 
stopniu przyczynlla się zmian.a struktury przemysłu. Po­
wstały nowe fabryki, nowe gałęzie produkcji_ co gprzyJa 
nie tylko pe>prawie warunków pracy, ale wpływa bezpo• 
śred•nlo na rozwó.1 miasta w kierunku nowoczesności. 

Lódź współczesna jest miastem o lnneJ ra·ndze społe<:z­
nej, jest bowiem r6wnocześnie silnym ośrodkiem nauki 
I kultury. Zmienia to w sposób wyraźny strukture spo­
łeczną I pozwala mieszkańcom tyć w Innych. nowoczes· 
nych warunkach społecznych. korzystać szeroko z dóbr 
kultura.lnych. kształcić się, czerpać z przebogatej skarbnicy 
nauki i kultury, światowej 1 polskiej„. 

- Nie ulega wątpliwości, te rok, który minął, był w:v• 
jątkowo trudny.„ 

- Długa zima która ciągnęła się po<nad wszelki\ m!arf), 
odbiła się ujemn1e we wszystkich d·Ziedzinach gospodarki. 
Skomplikowała ta.kże cały proces Inwestycyjny l wykona­
nie zadań w tym za•kresie. Wystąpił:v trudności z rozp<>• 
czynaniem nowych obiektów, oraz z rea.Jlzacją przedsie­
wzięć budowla.nych Już w trakcie ser.onu. Poważna nl•• 
wydolność transportu kolejowego spowodowała. Iż mate­
riały budowlane docierały bardzo nierównomiernie. co do· 
datkowo utrudntlo sytuację. Często więc na budowach bY• 
ły przestoje: brakowało cementu, żwLru. materiałów Lnsta­
lacyjnych.„ 

W sumie jednak. budownictwo łódzkie w skali kraju nie 
wypadło najgorzej. W budownictwie mieszkaniowym re• 

lwycięstwo sił postępowych świata 
I 

6 patriotów baskijskich 
nie zostanie rozstrzelanych 

W hode po południu generał 
Franco ułaskawił G patrioiów 
baskljsklcb, skazanych na kare 
śmierci przez rozstrzelanie. De 
cyz.la ta zapadła na nadzwy· 
cza.fnym 11osied7.enlu Radv Ml· 
nlstr6w 11011 i>rzewodnlctwem 
Franco. kt6Ty uprzednio kon· 
sultował sle r6wnieł s 17-osobo• 
wa Rada Królestwa. 

Wszystkie G wyroków §mlercl 
zostaly zamienione na kary 30 

lat wiezienia. 

Wydane w ponledzlalek wie· 
czorem przez sąd wo.lskowy w 

W sameJ Hiszpanii wybucbly 
strajki, Odpowiedzialnością za 
ewentualna egzekucj" 6 mło· 

dych rewoluc.fonłst6w obciąża­
no Franco I Je.:o reżim. 

UŁASKAWI·ENJ ZOSTALI: 

Francisco Javier lzco. lat Z9, 
Joaquin Gorostidl. łat Z6, 
Eduardo Urlarte. lat 25. 
Mario Onalndia. łat 22, 
Jose Dorronsoro, lat 29. 
Francisco Larena, lat 25. 

Wszyscy on! byli skazani za 
rzekome t:amordowanle f1>spek· 
tora polic.11 w San Sebastian -

Burgos wyroki wywolaly na ca- czego Im Jednak nie ullowodnlo 
łym świecie falę protest6w. Ile- no - oraz za przynależność do 

. monstracJI. l(łos~w t1Gtęplenla I nielegalnej organ~zacjl JluklJ· 
alit.U • ulaoika ~eai.- lkayi,llY.C.11. - J)dej J;T Ai · 

o J 

przewodniczącego 

Prezydium Rtł 

m. Łodzi 

mgr Edwarda 
Kaźmierczaka 
dl dzk1 o' 

zultaty są dobre: e<> n-ajmnlej 200 Izb otrzymamy pe>nad 
plan, co wober tamtych trudności feo;t niewątpliwym suk· 
cesem. Ale ogólnie zadania inwestycyjne będą wykonana 
w granicach 96-97 proc. 

- Cbaraktnystycznym l)rzykladem mote tu być chyba 
budowa wodociągu Pilica - Łódź. ~ "· 

\low"' 
- Ta.k. W roku, który mija, ko~tynuowano z nie naJ· ..,.,., 

le~zym skutkiem tę budowę. Wysjępowaly poważne trud­
nosci związane z przedłużającą się zi·i:ną: wszystkie roboty 
są tam prowadzon.e na otwa0rtym terenie I dlatego zakre• 
zadań przewidzlahy na rok 1970 nie został wjkonany. Prze· 
chodfą Więc one na r.ok 1971. Czyli, że · w tym roku. trzeba 
liędzie zrobić więcef niż Dierwotnie przewidziano. abv od· 
robić. zaległości. . W nadchodzącej 5-latce wodociąl( ten ma 
być przekazany do eksploatacji, jako Jed'tla z najwatniel- · 
szych lnweo;tycjl, od które.I zależy rozwój bez zakłóceń 
przemysłu, rozwó.1 miasta w ogóle. Już teraz pOd wzglę-
dem zaopatrzenia w wodfl miasto 1est „pod bilansem" 
t mu.simy ogran.tczać zużycie wody przez przemysł. Tale 
wi~c w 1974 r. budowa tego wodociągu musi być zakon• 
czona. Miasto bedzle wówczas zaopatrywane w dostateczną 
ilo6ć wody, 

Wa0na tak~e dla rozwoju budownictw.a m!eszka:nlowego. 
unowocześnlen.fa technolog!! I DOd•niesienla :Ja·koścl miesz• 
kań 1est budowa I uruchomienie w 1971 rc>ku „fabryikl d<:>­
mów" na Teofilowie. 

- I to· są chyba te najwatnlejsze sprawy, kt6re nasza 
Łódź ma już za sobą i kt6re ma przed sobą u l)rogu no• 
wego roku ••• 

- Z okaz;M priekraczania teio „progu" chciałbym ser• 
decznie podziękować łodzianom za ich współdziałanie :s 
władzami miasta w różnych. formach i w różnych dziedzi• 
nach. W 1970 r. współdziałanie to było znaczne i wyrażało 
się różnego rodzaju świadczeni.ami m. ·f.n. na Społeczny 
Fu·nc\.llsz Budowy Szkól I Intern&tów. a ta·kże czynami sp<:>­
lecznymi, w czym mia5to nasze tradycyjnie Już przoduje­
w kraju, Za to ścisłe wsp6łdziałan.ie, za czynne angażowa• 
nie się w sprawy Łodzi, chciałbym w lmdend'U Jej władz 
serdecznie podziękować mie.szkańcom, a jednocześnie życzyć 
im •viele dobre!(o - a.by rok 1971 był rzeczywiście rokiem 
szczęśliwym, spokojnym, by przyniósł wszystkim to. co 
najlepsze„„ 

Rozmawial: - JOZEF. POTĘGA 

Prawie 33 mln. Polaków 
!e 1eszeze w ro'kli 2000 t;ędzle 
w Polsce wlęce.I kobiet nit męt 
czyzn o ponad 400 tys. O 

kolo 32,7 mln . Polaków 
powita Nowy Rok 1971. 
Zostało to wyliczone na 
podstawie da.nych o9ta· 
tdei?n spisu powszech.ne- .---------------­
ii;o. Na początku 1972 r. ll-

ezba ludności Polski przekroczy 
33 mln osób: stanie się to za­
pewne na przełomie miesięcy 

stycznia I lutei:o. W końcu ro­
ku 1970 liczba mieszkańców 

m!ast osląi:nęła 17 mln osób. 
W miastach mieszka obecnde 
52,2 proc. ludności kraju. Ma· 
my w Polsce 15,9 mln mętciyzn 
I 16,8 mln kobiet. Przewaga ko­
biet utrzymuje się mimo 1t ro­
dzi się więcej chłopców niż 
dziewcząt l mętczytn.i ·przewa­
taj11 do ok, 20 rocznika. W!lku­
tek Jednak znacznej przewagi 
kobiet powyżej 40 lat, występu­
je ogólna przewaga kobiet - o 
ok. 900 tys. W 1960 r. było 107 
kobiet r.JS 100 mętczyzn. Obecnie 
1a4 J~t 1oą, Z 1>1'.0inoa y,ryn1,ka, 

U Thant apeluie 

o pomoc dla ofiar 

cyklon u w Pakistanie 
We wtorek se~retarz ger:oeral­

ny ONZ. U Thant wystosował 
nowy apel, w którym wzywa 
o przyjście z pomocą ofiarom 
cyklonu we Wschodnim Paklsta· 
nle. 

W zwlązku z tragiczną sytua­
cją, laka tam pa.nuJe. u Thant 
apelu~e o Jak najszybsze nad· 
syłanie dalszych transportów 
tywr:o0śc!, odzieży I leków dla 
of!ar tej największej klęski :ty~ 
Yłi.oloweJ nuzych czasów. 



Sukcesy patriotów· 
poludniowowietna m słiich 

Agenc.la VNA informuje, że 
w grud'ruu wojska a.merykań-
6kle i sajgońskie ro:r.poczęly 
!kampanię pacyfikacyjną w po­
łudm<>Wowietnamskieh pTowLn­
cjach Ca Mau i Rach Gl.a. Naj­
bardziej dotkldwe ciosy siły na 
rod-0wo-wyzwo)eńeze wymierzy­
ły uczestnikom operacji kar­
nych 4 1 14 grudnia. 4 grudnia 
wyeliminowano " walki w pro­
wincji R<ich Gia 430 nieprzy­
j.adelskich wojsl(owych, nato­
m:ast 14 grudnia w<>jS'ka ame­
rykańsko-sajgońskie stra-o:!y 800 
zabitych l rannych. Pa.trioci 
zatopili w t~ dniu także 13 
1lrntrów bojowych i zestrzeli.li 
jeden samolot. 

Ł11c2111>ie straty nieprzyjaciel­
skie w oiągu pierwszych 18 dni 
.gru.dn,ia wyniosły 2 ty1ti01ce żoł 

nierzy zabitych i rannych, 30 
za.topionych 1ttatków oraz 10 ze-

strzelonych samolotów l heli­
kopterów. 

W Paryżu wciqż 
bez rozstrzvQnięć 

W Parytu odbyło się kolejne 
97 posiedzenie konferencji w 
&pra·wie Wietnamu. N ie ;vnio.<ło 
ono nic nowego pon ieważ de­
legacje USA i saj .gońska od­
rzuciły żądanie wycofania 1 
Wietnamu południowego ;vszy3t 
k ich wojsk interwencyjnycn 
USA I ich sojuszników o.ra• 
nadal upierają się aby mari1l­
netki sajgońskie Thieu, Ky, 
Khien uważani byli za przed­
stawic ie•li ludności południowo­
wietnamskiej w ostat.eczmych 
rozmowach pokojowych. 

Kary dla winnych katastrofy 
w kopalni 

Praed wroclaws•kim Sądem 
Wojewód~im za•padł 30.XH. 70 r. 
wyrok w spraW>ie · wLnmych ka­
tastrofy w kapa.\ni węgla bru­
natmego „Kata'WISk" w pow. 
Zgonelec, jaka zdarzyła się 22 
stycz·nia 197-0 roku, W wy>ni­
ku zaniedbań ze strony kierow 
ructwa k01Palni, do podziemi 
wdarła sit: woda z położonego 
na powierzohni kopalni stawu, 
powodujac smierć 5 górników. 
Straty material·ne oblicza.no na 
ok. 3 mln zł. 

Ja<k wy>kazało śled-ztwo, przy 
czyną katastroty by<ło istnienie 
nie wykazanego w ma.pach gór 
nlczycll stawu I nieprawidłowa 
eks;:>loatacja złoża węglowego. 
W kopalni nie prnwadzono bie 
żących obserwacji terenu i 

Kończy się francuska 
obecność w A12ieni 

„Kaławsk" 
„mian wodnych, a za.miast do 
puszczalnej grubości wyrol>Lska 
wybiera'flo węgiel na wet do 
wysokości 15 metróyv. Doprowa 
dzito to w końcu do osła.b i e­
nia cienk.i ej, bo 30-metr;>wej, 
wa•rstwy nad1kładu i pr2edarcia 
się wody do wnętrza. 

Wyrokism sądu skazani <O-
stali: na karę pozba·wienia wo! 
ności na okres 3 lat były star­
szy geolog Henryk Adamiec i 
byty sztY'gar Jan Jawornki, na 
o~res 2 lat - były naczelny 
inżynier Jan Nitne.r i były 
kierownik robót górniczych 
Zdzislaw Zió~kowski. Pięciu 
dalszych oskarżonyeoh skaza.no 
na kary po 1,5 roku poi.bawie 
nia wolności. 

W u zasad,nieniu wyroku sąd 
pocLkreślit niedbaLs·two skaza­
nych i brak z ich strony kon 
troli nad warunkami ruchu ko 
palni, pracującej w szczególnie 
trudnych warunkach tereno­
wych. 

Nauka w służbie ·regionu łódzkięeo 

Doroczne nagrody Prez. WRN 
za 

• I 

rozprawy doktorskie 
prace magisterskie 

W styc2niu 1967 r. Prez. WRN 
podjęło uchwale o organizowa­
niu doroc2mych konkursów na 
na·jlepsze ro2lprawy doktorskie 
i prace maglsterskie, dotyczą­
ce nawkowych rozwiązań pro­
blemów 0 chara·kterze gospo­
darczyim, spoleci.nym i Kultu­
ralnym, mających istotne zna­
czenie dla wszechstronnego 
rozwoju regionu łódzkiego. 

Prezydium WRN na wniosek 
Ra<iy Naulkowej przy Prez. 
WRN, przyzmało 4 nagrody za 
rovpra wy doktorskie w wyso­
kości po 10 tys. zł, 10 nagTód 
za prace ma.gisterskie - po 
5 tys. :tł oraz 9 wyxóż.nień za 
1prace zglosze>ne do konkurs11 
w 1970 r. 

Grze&orzewskl - Uruwersytet 
Lódzki. 

W ko·nkursie za rok 1970 
Prez. WRN przymało także 
wyró~nień za prace magtster­
skie. Otrzymali je; K.rystyna 
Wasiak - Uniwersytet Lódzki, 
Zofia Łukasik - SGGW War­
szawa, Stanisława Linowska -
SGGW Warszawa, Józef Szcze­
paniak, Jerzy S:z;częsnowicz, El 
:ibieta Psyk, Feliks Rajczak, 
Marek Jl.lurasik oraz Adam Ko 
walczyk - wszyscy z Ull.lwer­
sytetu Lódzkiego. 

Wszy<Stkim Jaureato.m kan.kur 
su grat·u.lujemy zas2czyMych 
wyró:imień. Na podkreślenie za 
sługuje wzra.stające z roku na 
rok zai•nteresowa.nie konkur­
sem. W roku bieżącym, na kon 
kurs zgłoszono 0gółem 46 prac 
naukowych. Cenna inicjatywa 
Prez. WRN stała się istotnym 
czynnikiem służącym zacie­
śnieniu więzów teorii naukowej 
z praktyką życia gospodarcze­
go i społecznego. 

Jl.I, KRAJOWNA 

Protest stałego przedstawicielstwa 
USRR przy ONZ 

Stale przedstawicielstwo n. 
kraińskiej Socja.JistyczneJ Re­
publiki Radzieakiej przy ONZ 
skierowało do misji Stanów 
Zjednoczonych note, w któr•l 
wyraża zdecydowany protest 
przeciwko chuhgańskim nap~­
ściom dokonywanym przez 
członków tzw. „Ligi ObrGnv 
żydów". 

Precedensowa 
decyzia papieża 

Papie:i Paweł VI zaakcepto­
wał prośbę o zwolncenie z o­
bow'.ązków z powodu podeszłe­
go wceku arcybiskupa Lozanny 
i Genewy Frar:cois Charr:ere•a. 
Arcybiskup Charriere liczy so­
b ie 77 lat i jest biskupem od 
!945 roku. Decyzja pap!eża sta­
nowi preceden.s. p<>nieważ jest 
to pierwszy wypadek ctobrowoi 
neg 0 przejśc!.a na emeryturę 
arcybiskupa. Następcą arcybi­
skupa Charriere'a mianowa·ny 
został jeJ(o dotychczasowy po­
mocniik, b iskup P ierre Mamie. 

• 

:Ił grudnia gruipa chuliga1116'11r 
z tej organizacji ia·trzymala 
samochód u~raińskich dyplom-1 
tów I waliła w maskę samoch<i 
du pięściamr, kopała ją, a tak 
że usiłowała przewrócić pojazd. 
Tego samego wieczoru zdemolo 
wano Inny saimochód będąci.o 
własnością ukraińskiego przed­
stawicielstwa przv ONZ. 

Szczególne oburzenie - stwier 
dza nota - wy>wołuje pikieto­
wanie w ' ciągu ostabnich dnl 
siedziby przedstawicielstwa 
USRR przez chuliganów, '>belgi 
rzucane pod adresem wchodzą 
cych I wychodzących stamtąd 
dyploma•tów oraz ich ton 1 
dzieci. 

Przedstawkieilstwo USSR za• 
żądało, aby kompetentne wła­
dze amerykańskie podjęły 
wszystkie konieczne kroki, aby 
nie dopuścić w przyszłości d„ 
podobnego rod"Zaju wrogich 
akcji i zapewnić normalne wa 
runki dla dziala~ności dyploma 
tycznej. 

Benon Liberski­
nagrodzony 

Tegoroc:zmyml laureatami na­
gród naukowych Prez. WRN za 
sta•li na·stępujący autorzy roz­
pra•w doktorskich: Jan Ziomek 
- Unrwersytet Łódzki („Jl,hne­
ralo·gia i petrogra1ia złoża rud 
syderytowych Łęczycy); Geno­
wefa Adamczewska - Uniwer­
sytet Łódllki („Formy walki 
kilasowej na wsi sieradzkiej w 
LI połowie XVI! i l połowie 
XVIII w."); Zdzisław Iwanicki 
(„Ludność rolnicza w struktu 
rze spoleczno-zawodowe:j mie­
szkańców małych miast, a sto 
pień ioh uprzemysłowienia i 
ur·banizacji") oraz Zbigniew Ko 
ztowski AG-H Kraków 
(„Wpływ warunków złożowych 
na 0<kreśle.nie kalendarzowe.go 
pla•nu ruchu kopalni odkrywko 
wej, ·na przykładziie KWB 
„Bełcha1ów"). 

ZRA zamierza 
Wczoraj odbyło się w War­

szawJe uroczyste wręczenie na­
gród mi·nis,tra kultu.ry i sz·tu­
ki za d„ialalność w dziedz'.n'e 
upowszechniania twórczośoi pl.a 
atyc>Jnej w 1970 roku. 

Nagrody za prace magister­
s·kie otrzymali: Ryszard Strza~ 
lek - Uniwersytet Łódzki, El· 
:ibieta Chojnacka - Uniwersy­
tet Łódzki, Aleksander Pelski 
- Uniwersytet Łód1Jki, Stani-
sla w Sobcza•k - Uniwersytet 
Łód1!ki, Gabriela Tyka 
SGGW Warsza•wa, Halina Grzy 
bek - . Wy:i>sza Sz.kola Pedagl)gi 
C7;na w Gdańsku, Antoni 
Chmielecki Unrwersytet 
Łód7Jki, Edward Sarna - Uni­
wer>sytet Łód?.>ki oraz Wacław 

• , 
rozszerzJc I pogłębić Kanał Sueski 

Pismo ma•rYnL5tyc:!llle „Lloyd• 
list" doniosło w osta.tnim nume 
rze, lż Zjednoczona Republika 
Arabska zamierza rozszerzyć I 
pogłębić Kanał sueski, a·by mo 
gły przepływać przez niel(o 
sta~ki o wY'])Orności 250 tyli. 
ton. Przed zablokowa,n1em ka-

Z Bliskiego 
Wsch du 

Wśród nagrodzonych m.alallł 
sie łodzianin. Benon Liberski, 

KROllKI\ 
W.W.P~DgQW 

A Na stacji ko·lejowej w Ła­
sku, wskuteik zwarcia w in~ta­
lacji elektryc2mej, zapalił się 
wagon silnikowy pociągu. Stra­
ty są "na czne. 
.l W Grobni·kach w budynka 

mieszczącym 2 sklepy I piekar 
nię, na strychu wybuchł pożar, 
Dzięki szy~kiei interwencji 
straży un ilkinięt-0 większych 
strat. 

Na T lat przed datą ustaloną 
w układach z Evian z 1962 ro­
iku Francja zakończyła swoją 
obecność m:litarną w Algier!:. 
w ostatni wtorek armia alg'.er 
5ka przyjęła w posiadanie osta­
tnią zajmowaną przez Francu­
zów bazę Bou-S!er t1olożoną 20 
km od Oranu i 1so km Qd ~a­
r.·i<:Y z Marokiem. 

Na razie ostra zima Libański minister spraw za­
gr anicznych Cha Iii A bu Hamas 
wezwał w poniedziałek ambasa­
dorów czterech wielk.ich mo­
carstw w Bejrucie i omówił z 
nJmi sprawę ostatniego ataku 
izraelskiego na Liban. stwier­
(fZli1t on riastępnóe., . .ie poinformo 
wał ambasadorów Związku Ra• 
rl~ieckiego, Francji, Wie!.kiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych o szczegółach osta.tnieJ 
agresji regularnych oddziałbw 
armLi izraelskiej w południo­
wej części Libanu w ponied2'J1a­
łek. 

na!u po agresji lzraelskiej przl! 
ciwko k rajom aral>s·kim mogły 
przez niego przepływać statki 
o wy>porności 70 tys. ton. W 
związku z gwałtownym rozwo 
jem tra•nsportu morsikiego prz:v 
o:astosowamiu statków gigantów 
ka.na! po odblokowa•niu stracił 
by bez modeI.'nizacj! znaczną 
część swojej użyteczności. P'· 
sm0 „Lłoyds list" qpiera swo­
je przy>puszczenia na faktacb 
taikich ja.I< zakl.llpienie przez za 
rząd ka,nału potężnej pogłębia r 
ki wartości 11 mln florenów w 
jednej ze stoc1J11i holenderskich 
oraz porozumienie zawarte mie 
dzy zarządem kanału z jedna 
z firm jaipońskich na prze.pro­
wadzenie ekspertyzy kosztów 
ponownego otwarcia I powięk­
szenia kanału. 

A Wskutek zaśnieżenia 
zwrotnicy, na ul. Aleksandro·n 
skiej, przy ul. Szczecińskiej 
wykolei! się wagon doczepny 
tramwaJu linii 44/1, 

,., nam ni·e grozi Ja·kiekolwiek prace w redonie 
kanału uzależnion~ s;t jed:nak 
od ro:i:iwiąza·nia po'1ityczne.go 
kryzysu bli.skowschodnie~o1 

A Na ul. Letniej przy uJ. LI 
manow1>kiego w tra.mwaju !!­
rui lQ/~, ~a<j'tl!?ilil I awa,.ria 1i1nl· 
ka. Ruch tramwajowy został 

mocy układów z Evian .ar­
n. •francuska zachowała 3 pun­
kty w Algierii - ośrodek prób 
rakietowych w Hammaguir, ba­
zę morską Mers El Kebir i ba­
zi: lotniczą Bou-Sfer, 

POGODA 
Zachmurzenie duże z opada­

m~ śniegu lub muimącej mżaw 
k l powoduJącej gołoledź. Tem­
peratura minimalna ok. minus 
s s.t.. malksyomalna ~. minu1 
1 ~t. c. Wia1ry sła.be i u.miar 
irowa•ne, zmienne. 

Jutro mo:illlwy &nieg. 
chloonteJ. 

Nieco 

Sł-0ńce dziś zajdzie e godz. 
15.~l. a jutro wzejd:r.le o ~.50. 
Im:t!'n~ny obchodził Sylwester 

I Melania. 

W " &J)racoo'Waitle.f ' pro~ozie 
miesięcznej syn01ptycy PIHM 
przewidują, .te śred•IJ.ia tenwe­
ratura w Polsce c.entralne1 w 
styczniu utrzyma się raczej w 
normie lu·b nieco powyżej nor 
my wieloletniej , a więc w gra 
nicach minus 3 st„ zaś 5uma 
opadów ok. 30 mm, CZY'li też w 
pobliżu normy. 

Po ostatni.in ochłodzeniu, w 
pierwszej dekadzie stycvnia, 
zda.niem SY'noptyków PIHM, na 
stą.pi wzrost temperatury w 
dzień do plus 1, a narwet plm 
3 stopni. zachmurzemie w tym 
okresie może być dwie oraz 
OJ)ady śniegu l śniegu z desz­
czem przy · wia.Uaoh umiar1ko­
wanyoh, okresami dość sil­
nych, przeważnie zachodnich. 

Jec!Jna k jut w drug iej deka­
dzie wedł11g przewidy­
wań PITHM spodziewany jest 
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Zyczenia 
noworoczne 

Wkraczamy ID ltOWlf rok - 1971. Chcie!ibysmy, aby ten 
nowy rok byl -dla polskiego i łódzkiego sportu lepszy n>z 
rok ubiegły, a;by wyniki naszych zawodnicuik i zawodni­
ków potwierdziły wysoką pozycję polskiego sportu na; ar~­
n1e ~wiatowe). 

Rok 1971 będzie rokiem przedolimpijsklm. znaczy to, :I:• 
owe 12 miesięcy powinny przynieść n.am szkielet reprezen­
tacji Polski na Igrzyska Olimpijsk ie w Sapporo i Mona­
chium. 

Co za tym idzie, sportowców czeka rok wytężonej pra­
cy, rok rywallzacJt o paszporty olimpijskie. Będą więc za­
wody kontrolne, będzie wreszcie Spartakiada Mlodzieżowa. 
W tej rywalizacji nie zabraknie i sportowców łódzkich. Zli­
czymy i m na tym polu pomyślnych wyników. 

czego spodziewają się po swoich sportowcach lódzcy ki­
bice? Czego im życzą w nadchodzącym 1971 r.? Przeo11 
wszystkim - jako że Lódi to miasto sympatyków piłkar­
stwa - powrotu pitkarzy LKS do ekstraklasy ora.z przeta­
mania kryzysu w jedenastce Startu i ich awansu w tabeli 
ligowej - czyli ogólnego wzrostu poziomu łódzkiego pil· 
karstwa. Hokeistom LKS pokuszenia się o mistrzostwo Pol­
ski, twk zresztą jak i siatkarkom Startu. Lekkoatletom, kc>­
szykarkom i za;paśnikom LKS, ciężarowcom Startu, tenisi­
stom stolowym Włókniarza, szczypiornistom, waterpolistom 
i uachistom Anilany, tenisistom MKT pomyślnych rezulta ­
tów w ekstraklasie, kolarzom Włókniarza, Spolem, Orla i in. 
tak ich szosowców, jak torowcy. życzymy tak:i;e wzrostu PD· 
ztomu sportowego w takich dyscypUnach jak koszykówka 
męska, siermil!rka, plywanie, siatkówka męska. życzymy 
siatkarkom LKS, bokserom Widzewa i siatkarzom Anilany 
awansu do I ligi. Sp.odziewamy się także lepszej pra·cu 
Szkolnego Związku Sportowego i w ogóle większego zain­
teresowania sportem szkolnym - podstawą przyszłości spor­
towej naszego miasta. 

Wszystkim zawoooiczkom ł zawodnik-Om, występującym 
w barwach kl11.bów większych i mniejszych, mistrzom 
i przygotowują.cym się do „pierwszego kroku" - życzymy 
Jak najlepszych wyntków. Łódzkim ofiarnym dzi4laczom -
pociechy z: wyników ich podopiecznych. (ms) 

~eee~e~ 

I DZIE~~ i.~W .i ł88 i6972ł , 

•padek tema>eratury w dzień 
do mlonus 4-7 st„ a w nocy 
do mi•nus 10-111 st. przy za­
chmurzeniu umiarkowanym i 
okresowych opadach śniegu. 
Wiatry przew;dy>wa.ne są w 
tyim okresie umia•rkowane z 
kierunków przeważnie wschod­
n.ioh, m-0gą też wysti;:pować 
migly. 

Natomiast w III dekadzie 
stycznia spodziewane jest po­
nowone ocieplenie z możliwością 
wzrostu tempera·tury w dzień 
do zera, a nawet plus 2 st„ 
zaś noc11 do zera lub minus 
2 lłt. 

W tY'm ok·resie przewidywa­
ne jest zachmurzenie raczej 
duże z ro:!'lpogodzenia•m<i I nie­
wielkimi a<pada•mi, a wiatry u­
m iarkowa.ne okresami dość ail 
ne, przfllWadmie zachodnie. 

Agencja UPI pisze, oowołuJ11c 
się na i;ródla rządowe w Pary­
żu, że Francja ro-z.poc.znie w 
styczniu przyszłego roku dosta­
wy myśliwców odrzutowych ty­
pu „Mi•rage" dla Libi.I. Będą to 
pierwsze samoloty w ramach za 
mówieni.a złożonego przez Lible 
w &tycznilll 1970 r. 

UPI msze. te Libia otrzyma 
w styczni u 4 m.;rszyny a w lu­
tym ff. Libi.a zamówiła we Fran 
cli L!O samolotów typu „Mlra­
ge". 

Księga życzeń 

noworocznych 

w Belwederze 

I 

Kaincelari1 Rady 'Pań· 1· 
~bwa zawiadamia, że k.się-
ga życzeń noworocznych 
wyłożona będzie w Sali 
Pompejańskiej w Belwede­
rze w dniu 1 11tyc:r.nia 1971 
roku w godzi•nach od 11 
do 13. 

, ,~~fł'.."!\a:ny na, pfze;ciąg ok. 15 

A Na ul. Dąbrowskego na 
autobus MPK li!nii G-3 :iaje­
chał samochód ciężarowy, któ 
ry następnie uderzył w samo­
chód osol><>wy. Po,ja?.>dy zostały 
uszkodzone. 

A Na Unii tramwaju numer 
46, między Proboszczewicami a 
Lućmierzem zderzyły się 2 au­
tobusy. Ruch tramwajów iosl:al 
wstrzyma.ny. Jedna osoba do­
znała w wy>padku ol>r.ażeń cia­
ła. 

A W>Skutek nieostto.ż:nej ja­
zdy samochód „Trabant" LP 
84-~ . któreg0 kierowcą był Ry 
s:oard T„ uderzy>! na ul. Tu­
wima w samochód osobowy. 
Pojazdy zostały uszkodzone. 

IZ) 
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Łódzcy pilka-rze zakończyli karierę 
zawodniczą w Australii 

W ubiegłym roku minęło 20 
lat od czasu. kiedy z inicjaty­
wy Związku Polaków w Austra 
Iii powołano do życia w Mel­
bourne Klub Sportowy „Polo­
n:a" 

·Po' kilkuletniej działalności 
dumna była ze swojego klubu 
30-tysięczr.:a kolonia polska w 
Melbourne. Jedyna sekc.fa „Po­
lani.i" piłkarska potrafiła 
wprowalfzić do australijskiej li 
Il i sl.4'nu Victoria swoją jede­
nastkę. Początkowo był to ze­
spół złożony z zawodników róż 

Strzelcy Orla 
w kadrze narodowej 

Coraz więcej słyszy sle w Ło­
dzi o WKS „Orzeł". Klub po­
siada wiodącą sekcję kolarską, 
l(dzie zawodnicy przygotowują 
sie lfo Igrzysk Olimpijsk:ch, 
nietle sp'.sują się ciężarowcy, 
piłkarze dz'.erżą prymat w li­
dze okręgowej. Ostatni. zarząd 
klubu bardzo stawia na sekcje 
strzelecką. Wyniki tej pracy Już 
~ą. Juniorkii KHtońcźyk i Alek­
sandrowicz posiadają klasę m:­
strzowską. a jun:or Moździerski 
wywalczył nawet klasę m'.ed zy­
narodową. Właśnie ta trójka 
strzelców Orła powołan~ zoS1tała 
do kadry narodowei ~·1hiorów. 

W najbliższą niedzielę 3 sty­
cznia <> godz. 10 w auli WAM 
(ul. żet:J(owskiego) od będz:e się! 
walne zebranie sprawozdawc::r.o­

.WYPor~I Jd.ubu. 

nYch narodowości, a POtem !'lr<i­
li w nlm wylącz·nie Polacy. 
Trzon star,owili piłkarze z kra 
ju: Maruszkiew<icz i Jurecki z 
wa~sza•wsk•i ej Gwa.rdii, Duóoń i 
Gamaj z Wisły, Jankowski z 
Górnika Zabrze, Zientara z Le­
gii no i oczywiście łodzian:e 
Jańczyk, Kowalec, Katoi'.k, Gą 
sior, a następnie Żurawski. 

Przez wiele lat kierownikiem 
druiyny był pabianiczanin Stani 
sław Grabski - ong'.ś piłka.rz 
PTC. Jego dz'.elem bYło wys21ko 
lenie sporej gromadki juniorów, 
rekrutujących się z polskich 
rod zin mies21kającY'oh stale w 
Melbourne. D21iś na tych właś­
nie piłkarzach oparta jest jede­
nastka Polor,ii. Takim m. in. 
uzdolnionym piłkarzem jest np. 
24-letni Michał 01'..nowski. nale­
żący do australijskiej czołówki. 
Z p iłkarzy kraj<YWych został w 
zespole jedyn'.e bramkarz Li­
tw!n z wałbrzysk iego Górnika, 
ale i on za kilka miesięcy 
opuszcza Australię. 

A co 1. ł<>dziar:·ami? 

Łódzcy piłk~rze zakończyli 
już swoją karierę w Melbour­
ne. nadal jednak pracują jako 
dz:alacze i trenerzy. W Polonii 
obok pabianiczanina Grabsk'.ego, 
który należy lfo najaktywniej­
szych klubowych dzia.łaczy, zo­
sal jeszcze tylko Kazimierz Ka­
walec. Jest on trer.erem piłka­
rzy teg0 kil•ubu, Wieslaw Jań­
cZyk natomiast trenuje grecki 
zespól Hellas i wyraźnie prowa 
dzi w konkurencji z Kawal­
cem. Grecy zajmują bow'.em 4 
miejsce w stanowej lidze, zaś 

i\oLQnia - Ił. P.iezac o '1-.ańOU'~ll 

nie można pominąć mUczerJ:em 
jego pracy s21koleniowej. Przez 
pewJen czas był nawet preze­
sem Związku Trenerów w sta­
n '.e v:ctoria. Sprowadzi! też z 
Anglii kilku trenerów. którzy 
w zr:aczny sposób poprawili sy­
tuację w australijskiej piłce noż 
neJ. 

Trenerem jest także Gąsior. 
S7!koli on równie~ Dolski zespÓ! 
Keilor Coty. 

Z innych łódzkich zawodni­
ków Katolik wyemigrował do 
inneJ(o star.u, a Żurawski n.le­
dawno wrócił do kraju. 

W tej sytuacji Polonia nie mo 
że, jak to było przed k'.lku la­
ty, walczyć o mistrzostwo U.g\ 

tym bardziej , że niedawno 
jej szeregi opuścili dalsi piłka­
rze: Gajda z Opola i Gadecki 
z Gdyni. Aktualnie więc Polo­
nia zajmuje w lidze 8 pozycje, 
co pozwoliło jej zakwalif'·kować 
się do rozgrywek o Puchar 
Australii. Rozpoczr,ą się one w 
połpw:e stycznia, a zakończą w 
koncu marca. Obecnie Jest w 
AustraEi lato. Pucharowe spot­
kania ro~rywane bedą„. nocą. 
k:ec!y temperatura z 40 st. w 
dzień spadnie do 25 st. c. 

W roku bieżącym duży ape­
tYt na Puchar i premie 1000 do­
larf'w ma prowadzony prze7. W. 
Janczyka grecki · Hellas. W 
kwietni'.u. kiedy pora un~łów 
skończy się i nastar.ą.... 2~ st. 
„chłody'' znów ruszy liga. 

Niedawno przebywał w !<raju 
· P. StanJslaw Grabski. Za na­
szym pośred•nictwem przekazał 
on wszystK.lm. sympatyikom lódz 
klej piłki nożnej r:oworoczne 
życzen:a od łódzkich soortow­
ców m'eszkających w dalekim 
Melbourne. 

.WACŁAW NOWAK 

Pawlusiak trzeci 
w O bersdorfle 

W śro<le ropocząl sie w Obers 
dorf (NRF) tradycyjny „Kon­
kurs czterech skoczni". Jak 
zwykle zgrnmac!zil on najlep­
sYch S'koczków narcia~skich E­
uropy. ze światowej czołówkl 
zabrakło tym razem jedynie za 
wodnd.ków r.adzieckich i japon­
skich. w tak doborowym towa 
rzystwie bardzo dobrze sp:sali 
się reprezentanci Polski, a 
szczególnie Tadeusz Pawłusiak, 
który wywalczył trzecie miejsce. 
Zwyciężył Norweg I. Mork przed 
swym rodakiem B. Tomtumem. 
Drugi z Polaków Józef Przyby 
ła znalazł s:ę na lo miejscu, 

w skrócie 
A Młodzi polscy hokeiści w 

swym pierwszym występie w 
turnieju grupy „B" mistrzostw 
Europy juniorów w Bukaresz­
cie wygrali w środę wysoko s 
Danią 8:2 (l:l, 3:0, 4:1), 

A W kolej.nych meczach ho­
kejowych mistrzostw 'Europy 
juniorów w grupie „ A'' w Pre 
szowie drużyna CSRS zwyc1ę 
żyła Fllnland·ię 3:4 (2:2, 1:2, 2:0). 
a zespół ZSRR rozgromił NO!l'• 
wegię 16:0 ('5:0, 8:0, 3:0). 

Ślizgawki 
Naplywaj11 p :erwsze informa­

cje o zorganizowaniu w na­
szym mieście ślizgawek. 

I tak Spolem uruchomiło jut 
looowisko w sw-0im ob:ekcie 
przy ul. Północnej 36. ez:vnne 
ono będzie codziennde w godz, 
10-18. 

W tych samych godzinach 
można także Już korzystać z 
lodl)wiska Startu orzy U!. Tere· 
sy li4. 



-
Pamiętamy, jak swe 

go czasu królowały 
wszechwładnie mody 
na Fanfana i Bardot­
kę, jak dziewczyny „ro 
biły się" na Marinę 
Vlady i Monikę Vitti. 
Niedawno prezento­
wany w telewizyjnym 
programie „Sylwetki 
X Muzy" - Lech Za-

horski spostrzegł, że 
po filmie „Pan Woło­
dyjowski", do którego 
projektował kostiumy, 
pojawiły się na war­
szawskiej ulicy kobie­
ty, ubrane w niebie­
skie kurtki z kaptu 
rem, lamowane bia­
łym futrem, podobne 
do złudzenia do tej, 
jakq nosiła Basia -
żona Małego Ryce-

, rza. 

8ztuk14 tworzenia ko?icepc:!I 
plastyczno-deke>racyjne1 odręb­
nego fwlia<ta fdlmu, zadmule 8'ię 
scenogiraf - wysipecjal!rowa.ny 
w tej d:r:led:zJ!nle artysta-pl&• 
sty<k. W odróżnieniu od mala­
rza, jego barwa.mi Sił rekwlizy 
ty i dost~ne formy pr:r:emy­
rłe>we, 11 lktórych budaje cza• 
sem cale miasta. Od ecenog,ri 
fa wymaig8 si~, obok umiejęt­
ności plas-tycznych i potętnej 
wyobraźni, uczdwoścl dolku· 
mentowarnJ!a. Do k.a·Mego filmu 
współcze9nego czy hl!otoryczne· 
go koniec„ne je~t przestud~o­
wanle całego d05tęnego mate 
rialu piśmienniczego l Ikono• 
graficznego epoki a:by następ· 
nie wy-brać ten · najceln·ieJszy, 
najba.rdiziej przydatny dla po· 
trzeb da•ne.go filmu l zgod·nY 
z 1ego :r:alotendami dra.matu~­
glczny~. 

Warto 
przeczytać 

Nlektórzv naukowcy twler· 
dzą, Iz nadchodzi znowu e· 
l>Oka lodowcowa, Geolodzy 
wykazują, że przed 60 miilo• 
nami lat średnia temperatura 
w Europie wynosiła 21 stopni, 
orzed milionem lat spadła do 
IO stopni, a dziś zamyka s-ię 
w granicach 8 stopni. Przy 
średniej rocznej stopni roz· 
uoczęły sie e I lodowcowe. 
Ostatnia z nich 1 ój początek 
miała przed 70 t7s. lat a za· 
kończyła się 9 tys. lat przed 
nasza erą. Od tego czasu 
zmiany klima.t yły już nie· 
reKularne. Pn ~ tys. lat na 
Ziemi było tak -eieplo. że mo 
rze polarne z pewnościa wol 
ne było od lodów. Około 400 
roku nasze.i ery nastąpiło o· 
chłodzenie, które doprowadzi· 
Io do prawdziwe.i wedrówkl 
Judów. Wczesne średniowiecze 
było z kolei pod znakiem cie 
płego klimatu, a odkrywcy 
Grenlandii nazwali ja zieloną 
wyspa. Około 1200 roku wys· 
Pe §ciely lody i są one tam 
do dziś. Klimatolodzy amery­
kańscv twierdzą, iż powodem 
ochładzania sie atmosfery jest 
zanieczyszczanie powietrza. 

Dwór? Oczyu,'ilch1 - Wawel, które110 wt.te od wt.kdUI eruwcj4 
na.d snem dawnycll. koronnycll wlactców 181 Ń!l'lł. A dam.aP PierW• 
rz<1 da.mę dworu poznalcnn onegdał na Waw111u. Ntisze rllndllZ·tlOUI 
odbyto alę w jednej z wysoko akleplanyclł komnat zamku. Mro1C 
sa.!I rozrzedza.lu kandelabr11 kute t» tela.zl•. Na lctanaclł wf.stalli 
poczerniale od staro$Cl oleje, pocUoge za.~cle!al pusz11st11 „pers", 114 

któr11m sta.111 ciężki stól ł glębokle, w11godne fotele. 

- -
SZTUKA 

Pie~wsza dama dworu U• 

ltrana była skromnie, ac1 

'lie bez pewnej kokieterii, 

Siwe, niemal białe włosy, 

iaczesała fantazyjnie na u• 

~zy. Z gracją podlotka uno­

~iła do ust filiżankę kawy, 

i z uśmiechem opowiadała 

o swej służbie w barwach 

ich królewskich mości. Ala 
zanim oddam jej głos - ce• 

remoniał prezentacji, 

P
• damą dworu a zarazem jednYni i najlepnyeti 

lerwszą gide'ów na świecie jest pani Janina Kozie• 
radzka (po mężu Platerowa), Odznacza się 
wprost fenomenalna pamiecia. swobodnie wła• 

da pięcioma językami. posiada rzadki dar szybkieKo nawiązywa.• 
nia kontaktów z ludźmi, a poza tym„. poza tym ma tyle osobl• 
stego uroku I wdzięku, te nie ma dosłownie osoby, która by jej 
nie ul•gła. 

twor en i a 
~ ~ ~ BO I PRAWDA. NIE MA GATUNKU SZTUKI KTO ~ 
~ RY BY TAK SILNIE_ KSZTAŁTOWAŁ GUSTY PLA- ~ 
~ STYCZNE SPOŁECZENSTW JAK FILM. Z FILMU ~ 
~ LUDZIE PRZEJMUJĄ WZORCE NIE TYLKO STRO- ~ 
~ JÓW, LECZ I WYPOSAŻENIA WNĘTRZ. CZASEM ~ 
~ PRZENOSZĄ DO WŁASNYCH DOMÓW JAKIES ~ 
~ ZDOBNICZE DETALE DOSTRZEŻONE NA EKRANill'c ~ 
~ NA PODSTAWIE TEGO CO ŁADNE A CO BRZYD- ~ 
~ KIE W FILMIE, URABIAJĄ SWOJE OPINIE ESTE- ~ 
~ TYCZNE. ~ 
~ ~ 
~~ ~ 

ŚWIATÓW 
Dlatego tet na długo przed 

rozpoczęciem procesu produk· 
cyjne.go hlmu, zaczy-na pracę 
scenograf. 

kl d•r Gi'll~ep.pe Cuzz! pt. „15 
lat w niewoli fałszywego pro 
roka". Do literatury o•bowiąz­
kowej na leża ta też „Historia 
wojskowe>ści narodów Afryki i 
Amer;'fki", s·kąd scenograf c'ler 
pal dane dotyczące uzbrojenia 
I organizacji a'r ml.I Mahdiego. 
Całą tę olbrzymią pracę wyko 
nuje się z już z góry podj ę­
tym założeniem, że tylko pewien 
margines dokumentacji bedz!e 
wykorzystany w filmie. l'u n.i 
leży uwzględnić jes.zcte u­
dział komsultantów którty do 
tego rodzaju filmów są r:wy­
kle tapraszani. 

Angielskie przysłowi'I! powiada: „Mói dom moim 'zamkiem". 
W tłumaczeniu pani KozieradzkieJ brzmi ono: „Mój zamek moim 
domem". z Wawelem bowiem związała kilkadziesiąt lat swego 
tycia, a przeszedłszy na emervturę, osiadła tu na stałe w Jed• 
nym z zamkowYcb budynków Iluż to dostojnych eoścl witała 
i oprowadzała no pokojach t ~rużgankach Wawelu - królowe I ce• 
sarzy, prezydentów I premierów, uczonych i dyplomatów. Gdyby 
udało się ją namówić do napisania pamiętnika. byłbv to z pewnoś· 
cią jeszcze )•den bestseller. Ale zanim to nastąpi, posłuchajm'/ 
tymczasem oinwszel damv dworu„. • • „ 

„.Najwięcej ?.aml•szania wprowadzała zawsze zap~wie~~ wizyty 
osoby koronowanej. Towarzyszył jej bowiem odoow1edni cere~o­
niał, a prognm pęczniał od etykietalnych powitań. przemówt•ń, 
ukłonów. oochylpń głowy . dYgów itd itp, Tak było I w c_zasle 
wizyty królowPj belgijskiej Elżbiety. Wezwano nas do eabrnetu 
dyrPktora na odprawę . A więc prZPcle wszystkim - stroje. Po• 
nieważ królowa miała przyjść w i:odzinach popoludnlowych. mie• 
liśmy wy•tapić w odpowiednich popołudniowyrh .• szatkach". Cz~r· 
na suki•nka do pół łydki bez ozdób. Nalwyżej białv kołnin1Yk 
lub żabocik. W czasie zwiedzania monarchini towarzyszvł profe· 
sor Szabłowski Mnie natomiast przypadła w udziale iej dama 
dworu. tona byłego ambasadora belei.iskiego w Warszawie. Kro· 
czyłyśmy poważnP I dostojne o oół kroku za królowa. Za na~i 
pMtepował szambelan dworski. Podziwiałam sile I wytrzvmał0<Ć 
badź co barlź nl1>młodej iuż ElźbiPty. Zwiedziła wszvstkie pO• 
koje, podzi•mia. katPiirę ahy wrPsuie dotrzeć do skar)>ca. _Tu 
powitał gości orałat katedralny, ksiadz dr Ka.ziminz Ft!'łewicz. 
Królowa usiadła na przyi:otowanym fotelu. mv zaś stahśmv W 
przepisowej. pPłnel sucunku postawie, pod ścianami. Puszcz~lam 
znacząco oko do ksiedza (prosze tego nie pisać, bo co sob~e O 
mnie pomyśla Czytelnie~'), by ten podsnnał do poduisu Elżbiecie 

· naszą namiątkowa ksiegę. I rzeczYwiśrie królowa zaszczyciła nas 
swa dedykac.ią i udała się do apartamentu budvnku · nr 9. Tu na Jl" 
proeu prze!lsionka wvkonalam cerpmonialnv ukłon . k.rólowa ra~ 
czyła skinać mi głowa. po czym zniknela za drzwiami la~alnl. 

Wśród osób, które witałam i którym towarzyszyłam byli m. In. 
państwo Joliot-Curie . I oni równie:t mieszkali ood dziewiatka. 
Jrrna (bardzo sympatyczna kobieta) ze wzruszeniem nrzyjeła wla• 
domość, iż przed wojną miałam szczeście spotkać sie z jej matka 
w czasie otwarcia Instytutu Radowego w Warszawie. WYkorzy. 
stując to poprosiłam o autograf, mimo że wiedziałam. iz nlkomu 
go nie da 1e. Ku mej radości a I zdziwieniu dzipnnikarzy, obY• 
dwoje małżonkowie curie wpisali sie do pamiętnika. . 

I tak n;p. jeden z dwóch tce 
nog.rafów filmu „W pustyni I 
w puszczy" WIESŁAW 
SNJADECKI ma już za sobą 
olbrzymią pracę zbieracza. Pe 
netrując wszystkie niemal bi· 
blioteki w kraju, przejrzał on 
ponad tY'Siąc publikacji (doku 
mentów I opracowań) w języ 
kach: polskim, rosyjskim, fran 
cuskim, niemieckim. I tu cle­
kawostlka: trasa ucieczki Sta­
s ia I Nel często pokrywa się t 
podróżami Slatina' Paszy. Byl 
on z zawodu tołnierzem. z cha 
rakteru - renegatem. Przeżył 
9 lat w ndewe>ll Mahdystów, 
których ła,9kl zaskarbiwszv -
zMadził. Lnnym cennym ddku 
inentem •• również pamiętni· 

Drugim etapem jest anaM1a 
te,branego, zgO<'lnego z prawdlł 
historyc7lną materiału pod ką· 
tern wyko.rzystania tylko ty<:h 
elementów, które będą ii:omu• 

.„ w drzwiach ujrzałam 

samego Haile Se1assie 

Natomiast zupełnie nie budził zażenowania Gerard P}\flllpe. 
który wraz z franr.uskim teatrem Vitara przybył do Krakowa. 
Wychodziłam wpro•t ZP. skóry by został oczarowanv miastem 
i zamkiem, bo mówiac szczerze darzyłam eo oeromna symuatda. 
Wreszcie dopięłam swego - pod wpływem uroków Wawelu wnadł 
w nastrój sprzyjający przyjaclelskm. rozmowom I zwierzeniom. 
Mówił o swej prllCY, tonie, kt6ra spodziewała się akurat przyjścia 

(Dalszy cląg na str. ł) 
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POKÓJ POWSZECHNY JEST TAM, GDZIE JEST POWSZECHNA 
WSPÓŁPRACA. 

POKOJOWA POLITYKA PANSTW SOCJALISTYCZNYCH W 

~ 
~ 

EUROPIE ZMIERZAŁA I ZMIERZA DO TRW AZ.EGO POKOJU 
POPRZEZ OGóLNOEUROPEJSKJ\ WSPóZ.PRACĘ. TO NASZA SO• 
CJALISTYCZNA EUROPA APELEM BUDAPESZTE!V'SKIM ZAPRO· 
PONOW AZ.A KONKRETNE SRODKI DO STWORZENIA SZEROKlE,1 
WSPÓŁPRACY WSZYSTKlCH PANSTW EUROPEJSKICH BEZ 
WZGLĘDU NA RÓŻNICE USTROJOWE, • 

n
ajwiększą przeszkodą pozosta• 
waly niezmiennie zle stosunki 
NRF z państwa.ml se>cjallstycz 
nyml. Ta.m więc należalo na.1· 
pierw oczy§clć pe>le z różnego 
rodza.Ju przeszkód n!ena.tural­
nych, zbude>wanycll w okresie 
zimmj we>Jny dla poglębie:n.!a 

podzlalu Eure>py. Wio.domo be>wtem tJylo, 
~e póki NRF nie wyrzeknie się pro.wa. 
ka.duka. do reprezentowa.nla ca.lycn Nie· 
mlec, dopóki nie zrezygnuje z roszcze11 
terytorta.lnyclł w stosunlcu do NRD, Pol-
ki I Czeche>slowa.cjl, trudno orga.nlZC>Wad 
wspólpra.cę 0gólne>europejską. 

Inicjatywa polska z maja. 1989 r., któ· 
ra doprowa.dzila. cf.o u.klo.du Polska -
NRF, miala na. względzie przede wsz11• 
•tkim ten aspekt 0gólnoeuropeJski. · 

Wyda.je mł się !lardzo istotne, te 1tro-
11a polska. żądając od NRF „uzna· 
n!a Istniejących granic w Europie, 
w tym gra.nicy na. Odrze I Nysie Z.u· 
,tyckieJ, jako e>statecznycn" oraz uzna.nta 
przez NRF faktu Istnienia NRD, 
dążyła do zlikwidowania. g ! ó w-
n e J przeszkody w stosun· 
k a c Ił m I ę dz y e u r o p e j s k t c n. 

Polslca nie graniczy z NRF, Granica 
pe.zvteczeństwa Po!slcl leżu nie na Odrze 

ł Nysie Z.u!yckleJ, ale n.a styku NRF z 
Czecnoslowacją ł NRD. Gra.nice Polski 
są zabezpieczone sojuszem pe>lsko-radzlec 
kim i wspólnotą obronną państw Ukta.­
du Wa.rsza.wsk tego. 

Wyrzeczenie a!ę przez NRF atJsur­
dalnycn roszczeń terytorialnych 
<%.o państwa., z którym się nie są. 
sio.duje, bylo potrzebne w Intere­

s!• calej Europy, a n i e tylko dla. znor­
ma.lizowanla ste>sunków Polska. - NRF. 
Zyli§my bez tej norma!lza.cJI 20 la.t ł nte 
hamowalo to na.szego rozwoju, ale na.. 
mowa.Io rozwój wspólpracy ogólnoeure>· 
peJsklej i pa.ra.ltźowalo wszystkie Inicja­
tywy zmierzające do utrwa.lenia polcoju 
w Europie. 

rr. 
Polska Ludowa byla ł jest pa.?tstwem 

ur 
pryncypialnie polcojowym. To na.sz kra1 
po ro.z pierwsz11 w nistorH tej . częScl 
Europy uczyni! wszystlcte swe gra.niell 
granica.ml prz11Jaźnl ł pokoju ze sw11m1 
sąsla.danni. 

Ukla.d Polslca. - NRF nte wnosi więc 
niczego nowego do obrazu Polski w 
$wiecie. Ka.źdy układ międzyna.rodowy 
za.warty przez Polskę Lude>wą by! pryn­
cypialn ie pokojowy i takim jest również 
ten, W glosa.eh vrasu twiatowe1 1est 

tylko wielki podziw d!a Polski, !t kro• 
cząc ta.k konsekwentnie drogą pokoju 
potra.fila na.prowa.dzlc! na n!ą naweł 
państwo, którego ka.nonem od chwtlł 
powstania bylo, te „taden rząd ntemlec• 
ki_ nigdy nie uzna Unii Odra. - Nysa". 

Dla. Polski uklad z NRF jest, oczywtl· 
cle, żródlem moralnej; satysfakcji, a111 
nic on nie zmienia. w naszym życiu na.• 
rode>wym ł państwowym. w naszych 
urzęda.ch I w naszych szkolacn te sa.mo 
mapy powojennej Europy będą wlsialy 
ce> przed laty dwudziestu kilku; w na· 
szej pra.sie, literaturze, podręcznikar.h 
szke>lnycn nie trzeba czynić żadnych ko· 
rekt, ża.dnycn przystosowań się do sy­
tua.cji poukla.doweJ. Nasz system pań· 
stwowy, jak na!Z system nauczania. w 
szkolaclł, by! I jest niezmiennie nasta­
wtony na. przyjazne, polcoJowe atosunkl 
z wszystkimi narodami twiata.. Od tej 
stre>ny patrząc, możemy tmialo mówić o 
naszym kra.Ju, U należy do przodujące­
go w Eurcniie kulturą pokoju. 

ll1. 
Krańcowo odmtenn!e ukladala się li!· 

storla. NRF I dlatego tam układ z Pol· 
slcą jest na.pra.wdę wydarzeniem - miej· 
my na.dzieję - przełomowym, w sensie 
odchodzenia. pa.ństwa I spolecznotcl za· 
cnodnte>niemlecktej od pe>lltykl a.ntypol­
sklej, która. w rzeczywlstotcl stala się 
polityką a.ntyeuropeJską. Bo dla pokoju 
Europy okazala. się bezcenną warto$cią 

Polska Ludowa między Bugiem ł Odrq 
- na.tomtast NRF występując przeciw 
Polsce Ludowej 4takowa.la pe>kój Eu· 
rop11. 

D la.tego cala Europa będzie z nte­
zmterną uwa.gą przygląda«! się w 
na.dcnodzącycn miesiącach l ta­
ta.en nie Polsce, 1ctórej pe>li tyka. 

pokoju ma tradycję ćwierćwiecza lecz 
Niemieclclej Republice Federalnej.' której 
vóltora.roczna noko;owa nolituka wacnod 

Edmund Osmańcz'Qk 

nla m11 wciąż Je!Zcze poważne trudno8• 
cl rozwoje>we nie tylko z powodu ha.lat• 
llweJ e>pozycjl, a.le przede wszystkim I 
pe>wC>du zlej, w wielu wypadka.cn zlnsty• 
tucjonallzowaneJ, dzla!ajqceJ legalnie, 
dwudzteste>letnieJ tradycji zlmnowojen• 
nej. Tam bez radykalnego demonta.tu 
tego wszystklege>, co stużylo I sluży 
oklamywa.nlu wlasnego spe>leczeństwa ł 
judzeniu przeciw naszej socja!!styczne1 
Europ ie nie wyobrażam sobie, a.by mógl 
na.stąplć dogłębny przelom w mentalnos· 
cl obywateli NRF. tak abyAmy Polacy 
I wszyscy Europejczycy mogli mlec! pel• 
ne zaufanie do NRF. 

My~lę, że będzie to dlugl proces, któ• 
ry należy obserwowac! nam z baczną 
uwagą, nie dopuszczając do zludzeń, że 
ułożenie sobte kolejne przez NRF sto• 
sunków z ZSRR. Polską, Czechoslowa.· 
cją, NRD t Innymi państwami socjali· 
stycznymi zalatwia sprawę. Ni e. to jest 
wstęp do wewnętrzne! not• 
ma Zł z a c J ł NRF. która., z państwa 
zbudowa.nego dla zimnej wojny, dlo PO• 
glęblenia podzlalu, przemieniać się ma 
w normalne państwo europejskie, posia· 
dające normalne ste>sunki ze wszystklmł 
krajami Europy. 

N
awet prawdopodobne Już dzll 
wejście Jes !eni q 1971 roku NRD ł 
NRF do ONZ, które zakończy 
cykl formalnn-pra.wnycn aktów 

normaliza.cJI stosunków międzyeuropeJ· 
skich, nie rozstrzygnie wewnętrznej prze 
mia.ny NRF, tak Istotnej dla trwalego 
pokoju Eu·ropy. Narody nieszybko za· 
pomną, że NRF przez 20 lat uważala się 
za. spadke>blerczynlę Rzeszy Bismarcka, 
Hindenburga ł Hitlera, a więc tych Im• 
perlallstyczn11ch Niemi ec, które bolefale 
przekonaly Europę I Awlat, że dla tycll 
Niemiec każdy uklad pok0Jow11 1esł 
~wistklem pa.pteru. 

Obecny rząd NRF, podplsujq.c uklady 
z pa.ństwami socjal istycznym!, zyslcuje 
wielką sza.nsę zerwa.nia. w spe>sób osta· 
teczny przez NRF z antyeure>pejską po• 
lityką. Zobaczymy przy okazji ratyfika· 
ej!, l!u polityków zachodnioniemieckich 
już to rozumie, a ilu trwa. Jeszcze w 
starym za.Alepiemu. 
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(Dokończenie ze str. 3) 
na świat maleńkiego „bebe"„. Phlllipa wspominam z rozczule­
nie~, był ta~i _bezpośredni, chłopięcy, Ilekroć pomyśle o Francji, 
wyciągam zdJęc1e, na którym stoimy razem na tle Wawelu. 

A propos Francji, to okazji do rozmyślań dostarczała mi stale 
N_adia Boulanger. wytrwale pisząca listy i przesyłająca zaprosze­
nia do Paryża na„. kawę. Ale wiadomo jak to jest: jeśli ni• 
brak czasu, to znów chęci ... W końcu zniecierpliwiona przysłała 
mi olbrzymią puszkę kawy i równie duża pake papieru listowe­
go„. Zrozumiałam! 

Innego rodza.iu wzruszenie przeżyłam w czasie wizyty króla 
Kambodży Norodoma Sihanouka. Na jego przy,iazd czekaliśmy bar­
dzo długo - w pierwszej wersji miał odwiedzić Kraków, a na-

PIERWSZA 
stępnie jechać do Oświęcimia. Jednak towarzyszący mu prezes So­
korski zmienił program i Wawel pozostawił na koniec -podróży. 
Zmęczona całodziennym czekaniem (oczywiście w etykietalnym 
s~roju) ucięłam sobie małą drzemkę w pokoiku na dole baszty, 
Wreszcie telefon: przyjechali! Godzina prawie dziewiąta wieczo. 
rem. Z ukłonem zapraszam jego królewska mość do zamku. Po· 
k~zuję, tłumaczę i równocześnie uważnie obserwuję twarz irościa 
Nieruchoma maska. Zaczynam się denerwować, bo nie wiem, czy 
ja nie potrafię go zainteresować, czy też on ma wszystko w przy­
słowiowym nosie, Czaruję więc arrasami. legendami„. Nic. i:roch 
o ścianę! W końcu w pokoju na li piętrze otwieram okno, skad 
roztacza się prześliczny widok na krużganki. wspaniale zaryso­
wane w poświacie księź:!"Ca. On nopatrzył chwilę w milczeniu, 
po czym powiedział: „Ten sam księżyc co nad Oświecimiem0• 
A zaraz potem: „Jak mógł to zrobić cywilizowany naród i to 'V 
XX wie0ku"„. Wtedy zrozumiałam dziwny nastrój i:o·ścia - Siha• 
nouk był wstrząśnięty tym, co zobaczył poprzednio w obozi• 

DAMA DWOR'U 
śmierci, Podobną reakcję obserwowałam i u innych. Pamiętam 
rozmowę na ten temat (we wrześniu 1960 r.) z panią Eleonora 
Roosevelt oraz z Edwardem Kennedym (w lutym 1962 r.). W dwa 
łata później tym samym szlakiem odbywał podróż Robert Kenne­
dy wraz z rodziną. Towarzyszyły mu piękna szwagierka Radziwił­
łowa oraz żona. Pani Kennedy była wtedy w odmiennym stanie, 
niemniej z pełnym poświęceniem pokonywała dziesiątki pięter 
zamkowych schodów. Re>bert zaś zwiedzał w iście amerykańskim 
tempie. „strzelając" co krok z aparatu fotograficznego. 

W czasie takich oficjalnych wizyt zdarzały się często sceny 
humorystyczne. We wrześniu 1964 r. miał przybyć cssarz Etiopii. 
Wygalowani czekaliśmy u wejścia na pokoje. Już słychać war­
kot samochodów i tupot wielu nói:, zaciskam w zdenerwowaniu 
dlon-ie, gdy wtem do komnat wpada mały żółty piesek. Rzucamy 

ICH 
się wuyscy w pogoń za nim i jut mamy go schwycif w sypial­
ni Zyemllnta Starego, kiedy w drzwiach sta,ie sam Haile Selassie. 
Cóż było robić? Prowadzę więc „uczony" dyskurs a ciągle zer­
kam czy przypadkiem kundel nie siedzi na królewskim tronie lub 
ni~ załatwia swej potrzeby na którymś z kobierców. Jak sie oóź­
I okazało. psiak należał do cesarza, jako straż przednia wkro­
~· ~ • na ~·;aweł. Opowiadano mi, że kundlisko uratowało kiedyś 
cesarza z dużej o-presji i stąd, to przywiązanie do psiaka, 

Innym razem - a było to łatem w samo południe. odpoczy­
wałam na ławeczce w cieniu murów. Cisza, pusto. Rantem widzę 
mężczyznę, który wpada na zamkowy podwórzec, zdyszany do­
biega ławki, łapie mnie za rękę i z okrzykiem - szybko, szybko 
pe>ciaga w kierunku bramy. Zdrętwiałam z przerażenia. bo na 
dziedzińcu nie było ani żywego ducha, tymczasem on ciąirnął 
mnie uparcie. - Nic tylko mu się rozum pomieszał od gorąca -
pomyślałam - i jak mogłam najsłodziej spytałam, dokąd idziemy. 

KROLEWSKICH 
Mężczyzna odpowiedział. że za bramę, gdzie cze-ka na mnie bi­
sku.p z .•• żoną. - No to już zupełny wariat - myślę - i oglądam 
się za jakąś pomocą. Tymczasem na podwórzec wszedł przystojnv 
mężczy:ma w towarzystwie platynowej blondyny. Rzęczywiście 
był to biskup, tyle że kościoła anglikańskiego .•. 

Od najmłodszych lat marzyłam .o podróżach. spotka":iach ze 
sławnymi ludźmi. Nie udało się wyjechać, za to do mnte przy­
jeżdżano licznie i to było piękne. Tuż po. ~oj!1ie op~owadzalam 
po zamk·u wycieczkę szkolną. Malcy nudz1h się setnie, chcąc 
więc ich trochę rozerwać, ur.ządziłam quiz. Wśród pytań znalazło 

MOŚCI 
się i takie: kiedy i gdzie miała miejsce największa bitwa z Krzy­
żakami? Jakiś maluch podniósł palce. po czym jednym tchem 
wyrzucił z siebie: 1410, pod Grunwaldem! Był tak śmieszn:i: z _tym 
swoim przejęciem, że o·bdarowałam go w nagrodę . cuk1e:k1em. 
Nie tak dawno idę sobie wzdłuż murów, !fdY zaczepia mme do: 
rodny mężczyzna i pyta czy go poznaję. Tyle twarzy, tylu ludzi 
przesunęło się przez te minione Iata. Szybko jednak dokonywa­
łam w pamięci przeglądu albumu podobizn. Kto to mó~I być? 
wtedy on wyc-iągnął z kieszeni cuk1ierek i wysz~ptal: UlO, Grun­
wald!„. 

Z ZYCIA LUDZI CYRKU 

Dyrektor cyrku gorączkowo 
szuka w kuluarac;h czlowieka­
olbrzyma, którego występ na 
arenie został już zapowiedZia­
ny. Wtem spotyka rozpaczit­
wie płaczącego karzełka. o 
wzroście poniżej l m. 

- Co pcm tu robi? - pytCJ 
dyrektor. 

.- Pan mnie nie poznaje, 
szefie? To ja czle>wiek-gigantl 

- To niemożliwe„. 

- Możliwe, panie dyrekto-
rze. Przed chwilą poS'przecza­
lem się z fakirem i powie­
działem mu, że jest sszust ł 
blagier ... 

Zanotował: JER>ZY STEFKO 

NIE MOŻE BYC OSTATNI 

Panie Kapuściński, za­
u.ważylem, że notorycznie 
przycnodzi pan ostatmi do biu 
ra, wychodzi zaś pierwszy. 
Jak pan może ten fakt wytłu­
maczyć? 

- Ald panie kierowniku, 
nie mogę zawsze być ostat-
ni •.• 

NIE BĘDZIE ZIĘCIEM 

Ojciec miod.ej panny do sta­
rającego się o jej rękę; 

- Spodziewam się, że pan, 
oczywiście, pije, pali, gra w 
karty i ogląd.a się za ladny­
mi dziewczętami! 

- Ale:! proszę pana - od­
powiada mlody czlowiek 
absolutnie nie grzeszę wymie­
ni<mymi przywarami/ 

- W taikim o·azie n ie widzę 
w pcmu odpowiedniego kan­
dydata na zięcia. Nie mogę 
dopuścić, by moja żona sta­
w iala mi pana za przyklad. 
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ni·katywine dla współczesnego 
widza. Wiad<>mo bowiem, Zd 
to co nicgayś wywoływało łzy 
lub grozę, dziś budzi ć może 
śmiech, to co było dramatem . 
dziś trąci farsą. Dlate.go też 
warwneok komu•n•hl<atywności 
jest n·ie7Jbędny. Następnie tę 
wysele<kcjt>nowa•ną prawdę ht­
storyczną podporządkowuje się 

dzisiejszej konwe•ncjtl plastycz­
nej, aby osiągnąć zamierzony 
efekt. Po·służmy się znowu 
przykładem. Epoka wiktoriań­
ska w której to rozgrywa sit; 
a-keja ,Sagi rodu Forsyte'ów" 
oce·nion'a została jako „naj-
brzydszy" okres w historii 

dz! o przedml<>ty unlkalne' w 
skali I :L Uzu,pelnia się je 
szczególowym opisem technolo 
gicznym. z podaniem materia­
łów dostęp•nych. Od tego eta­
pu scenografa W6ip <>magają asy 
stenci, kosti-umolodzy, architek 
c i wnętr•z. Kiedy Ju-ż de•kora­
cje z;bu<lawano, skom.pletowa.no 
rekwizyty ! uszyto kostiumy­
nie kończy się praca scenogra 
fa. Winien on brać udział 
w zdjęciach, 9P'rawująe nadzór 
ar.tystyczny. Sam projekt po­
wstały w ścisłej konsultj!Cj.i • 

I to bytby koniec za-Oań &el' 
ll'08ra!a, które mu.si wykonać 
z niewie1kimi odchyleniami, 
aby po-wstał pojedynczy film. 
Umowa o dzieło wygasa. W 
okieruku wypłacają pieniądzP.. 
N iezależmie od c-zasu I wkla­
du pracy sta•wki dla sceno.gra 
fa wy·noszą: 30 proc. honora­
rium reżysera, 50 proc. hono 
rarium o.peratora. 70 proc. ho 
norari·um !kierownika produk­
cji. Podobnie ks:ttaltuj e się za 
płata za tZIW. gotowość. Podoh 
nie z wyiplacalllimn tantiem -

przyipadku tttoSCYwać. Sip~cyłi­
ka pro<lu.kcjt filmowej jest 
abso1utnie nie uwzględniana w 
obawiązujących prze,pisach do· 
tyc-zących za1kresu i form do4 

kumentacji <>raz norma·tywów 
magazynowych. stanowi to ba 
ze do mzwoju bi·urzykrac•li i 
sworboclnego działa.nfa prawa 
Pa·rkLnsO'na. Te wzgilędy z re­
guły pa•raJ!żują pracę tw6.rczą 
reali-zatorów f,ihmowych. zabie­
rając im mnóstwo czasu na 
wypebnian·ie ro-..,maitych patPier 
ków. 

Tyle prO>Za życia, a poez•Ja? 

sztu<ki. Twórcy filmu świado­
mi teg0 w:'{brali tylko te ele­
menty wnętrz i stroiów, które 
wspólczesny widz może przy­
jąć ! zaalkceptawać. SZTUKA 

Czasem jest to wz,mianka w 
pr-asie przy o·kazJi premiery, 
że scenografię zr<>biil .pa·n X, 
cza-.;em ki1ka g1"ZE>C0nościo~h 
słów ponadJto. Krytycy darzą 
zre"2tą niełaską i innych wspól 
twórców filmu: kMrupozytorów, 
mon-baożystów, ale to już byłby 
odręlb-ny temat. To qui pro 
quo isbnieje bowiem od czasu 
pojawienia się filmu, a w śla~ 
z.a nim krytyka. 

Po dokananiu selekcji. sce­
no.graf orzystąouje do o-pracn­
wa•nia szkiców, które w ko•n­
fre>ntacji z przestrzenią są wie 
lokro1mie ulepszane. Pod okre 
śle niem , konfrontacja z prze­
strzenia" · na•leży rozumieć <To­
pasoWY'Wa1nie s22't\i rów do S11n­
rzadzonej również pr'Zez scP­
nog;rafa do kumen tac ii terenu 
(plerierów i wriętrz). Potem 
dooiero WY'konuie sie szczegó­
łowe proielktv onuwv (>lastvcz 
ne.l, a więc: deknraeji zarów­
no atelierowej jak i plenero­
we!. ruchomvch elementów 
de•'<:oracji. kostinmów i rekwi­
zytów. W or2y1parlku wspom­
nianego filmu , w oustvni I 

tworzenia I czy ma-żon.a się dtńwić, Żf' 
ma,g-ia filmu na plasty!ków ni" 
bardzo d.ziała I że niezbyt 
chębnie garną się do pracy w 
tej bra•nży. Może regulacja 
przepisów przyniesie w przy­
szłości więcej sa1ysfaikcji twór 
co.m w pebni autonomicznym 
ja<klimi są sceno.grafówie. On\ 
to przecież tworzą tło filmu. 
które z ko.lei ma olbrzymi 
wpływ na a tnn<>sferę, a naw@~ 
napięcie drama·~urgiczne. O<l1p<> 
wied•nio pro:ygotowa•ne dekora· 
cie i kosti<l.lmy pomagają reży4 • 

serawi I aktorom w uzyskamu 
pożądanych efektów: wzruszać, 
allbo śm.leszyć widza, budzi<' 
sympatię lub bdta:zę. Tra~ne 
będz.ie chy.ba porównanie że 
nie doceniać wagi ~enograrn 
to tak jak twierd-zić, te opo­
wia<la•nie filrrnu, a obejneme 
go to jedno i to samo. 

W OUS.7.C-Z:V". "'-'"'S'7."'f1lrie n~wet: 
naidrOlhn\ei<ze e'eme<nty t.rzeh~ 
tworzyć od nowa. bowiem :r.a 
S·o.by inS'C-!ln.izaeyJne vi_ral}{!P. nie. 
istnie•_ą. Tę fąze pracy kończv 
kom.pt_etacj::ł projektó-w fak, by 
sta nowiłv t>ne całość sty'J;st:vez 
na. 

Teraz !la pod•stawle projek­
tów pI"ZygotO'Wuje się rysun.kl 
raboc.ze wylkonywa ne, jeśli cho 

reżyserem UtJgadnla się też ! 
0iperatorem w zakresie f•un kcjo 
nalności i opra<!owania go w 
ten s1posób, by zaipewinić praw\ 
dla-we oświetlenie a w przy­
padku t'1:W. 2ldjęć stuprocentn­
wydl przygotowanie a·kustycz­
ne clekoracj.i. Po akresie 
zdjęciowym scenograf ws.póf­
pra.cuie iesz·c?.e z Operatorem 
nad efektami taśmy fiłmO'Wej 
co jest s0zczególnie lstot-ne w 
przypadku taśmy barwnej. 

IELE JEST JESZCZE NA $WIECIE TAJEM­
NIC, NAD ROZWIĄZANIEM KTÓRYCH 

W 
GLOWlĄ SIĘ NAUKOWCY RÓŻNYCH KRA­
JÓW. OTO NP. JĘZYK GWIZDANY, KTÓ­
RY SPOTYKAMY DO DZIS W TURCJI , PI­
RENEJACH I NA WYSPACH KANARYJ­
SKICH. NAUKOWCY STWORZYLI JVZ 
WIELE RÓŻNYCH HIPOTEZ, ŻADNE JED­
NAK NIE WYJASNIA W PEŁNI HISTORII 
'IEGO JĘZYKA. PROFESOR BUSNEL 
TWIEFtDZI NP„ IŻ JEST TO JĘZYK, KTÓ­
RYM LUDZIE POSŁUGIWALI SIĘ JESZCZE 

WTEDY'. GDY NIE ISTNIAŁA NASZA MOWA. STWIER. 
DZIL TAKZE, IZ KAŻDY DŻWIĘK TEGO JĘZYKA POSIA­
DA SWÓJ ODPOWIEDNIK SYLABOWY. CZY TAK JEST NA 
PEWNO? ..• 

Do dziś n1kt nie potrafi powiedzieć, gdzie na pewno 
mieściła się ostatnia stolica Inków. Hiszpanie, którzy 
podbili Peru wskazywali kilka miejsc. Dziś jednak 
przypuszcza się, że sjedzibą było Machu Picchu. Od­
kryte niedawno. Jest to miejscowość położona wyso­
ko w górach, wyludniona, w której do dziś za<:howały 
się elementy budownictwa Inków. Jeśli Machu Picchu 
było rzeczywiście siedzibą Inków to nie odkryli jej 
dokonujący podboju Hiszpanie, a dopiero teraz, w 
XX wieku uczynili to naukowcy. 

7 proc. r ogólnej puli. Dolą4 

czyć de> tego należy jeszcze wa 
run•ki w jakich przych~dzi pra 
cować. Od momentu budowy 
dekoracji następuje zderzen ie 
z machiną adminlstracyjlll;i 
która traktuje film jako , ciąg 
przemysłowy, a przecież pro­
dukcja każde-go jest czym§ na 
kslltał·t prototypu. Zatem wz~~­
ce zakładów przemyslo-wych 
nasbawionych na prodlikcję ce 
ryjną nie dadzą się w tym LUCYNA HOSZOWSKA 

Znaleziska świadczą o jakimś buncie Olmeków przeciwko 
tamtejszym wl<idcom, r=ącizącym ponad 3 tys. lat temu. 

Jak wyni'<a z badań prowadzonych. nad znaleziskiem owa. 
rewolucja sp.alec~na w antycznym swtec1e Ameryki obrocita 
swój gniew nie tylko przeciwko wta.dcom, a.ie i pomnikom 
ku.ltury matnia.Ir.ej - pala.com świątyniom, posągom. Nau­
kowcy z Yaie stwierdzili, że niektóre posągi (ważące od. 10 
ci.o 20 ton) usuwane byty z piedestałów i t1·ansportcwane w 
inne miejsca, aby tam mogty być okaleczone I porzu.ce>ne, 
St<.·sowan-0 przy tym specjalne narzędzia, np. trójnóg przy 
pomOCJJ /ct6rego dźu;igano monument by zrzu.c tć go z wyso. 
kości. W ten sposób znlszcw71-0 tysiące posągów, które na­
stępnie zak(>.pyu:ano w ziemię. Towarzyszył temu specja.iny 
ryt•;al. Na specjalnie wyrównaną powierzchnię ziemi sypano 
czerwony żu· ir, a następnie uktadano posągi w równych. rzę­
dach. Na u.Łożone tCLk. lw.ZOsy zwalano glinę, ziemię, stwarci­
nialy popiól u:u!kcwiczny i rozbite naczynia gti.nia.ne. Na to 
wszystko wtaczano olbrzymie głazy. Wtedy całość znów przy­
sypywano ziemią ! w taki sposób tworzono Jvopiec jakich 
mnóstwo do dziś znajduje s i ę w San Lorenzo. 

Kim byli Olmel«>wie, kiedy nastąpi! rozkWit Ich kultury, 
skąd przybyli? 

w językach. Indian meksykańskich mówi się o nich. jako 
o gumowych ludziach. Lecz naprawdę do dziś nie wiadomo 
jak oni sami siet>ie nazywa.ii, ja.kim posługiwali się języ­
kiem? 

W 1902 r. indiański rolnik orząc swą ziemię wyko­
pał pierwsze dzieło sztuki Olmeków, które wzbudtilo 
olbrzymie zainteresowanie. Był to posąg wyciosany z 
jasnozielonego jadeitu - · półszlachetnego minerału 
używanego od niepamiętnych czasów przez ludtl do 
produkcji przedmiotów ozdobnych. Posąg mierzył 
około 2,5 m wysokości. Był to prawdopodobnie posąg 
kapłana. Z wygoloną do skóry głową, z tajemn-iczy­
mi znakami pisma na brzuchu i z datą wyrytą w ję­
zyku Majów. Przypuszcza się. że powstał on ok. set­
nego roku przed naszą erą. Okazało się, iż długoter­
minowy kalendarz przypisywany Majom był znany 
także Olmekom. Jak udowadniają naukowcy z Yale 
obszary położone w pobliżu Zatoki Meksykańskiej 
musiały być ośrodkriem państwa Olmeków. 

Archeolodzy odkryli w 1939 roku na wyspie Laventa 5 po­
tężny ~h. bazaltowych. glów, których. wysoi«>ść wahała. się od 
półtora cio 3 metrów, z-08 ciężar 10-20 tan. Nakrycie glowy 
stanowily helmy przypominające dzisiejsze kaski motocy­
klowe. 

Jednym z najwspanials;ych reliktów cuwillzacti Oimeków 
są wodociągi. Wykladane bazaltem, sprowadzanym prawdo­
podobnie na tratwach. z odlegtości ok. 200 kilometrów. 
Urządzenia są tak szczelne, że mi.mo nieużywam.ia ich od 
przeszło wao ia-t dzialają do dziś w porach deszczowych. 

Historia Olmeków przetrwala w późniejszych legendach 
Azteków i Maiów. · 

Zdaniem meksykańskich archeologów Olmekowie byli w 
Amery·~e u:ynalazcami sztuki rzeźbienia, którą przekazali 
późniejszym cywWzacjom. Motywem powtarzającym się naj­
częściej w sztuce Olmeków byty glowy - prawdopodobni e 

Niewiele też J:>OWiedz;eć możemy o pierwszej wielkiej cy- wojowników craz jaguar, który byl prawdopociobnie bóstwem 
wilizacji w Ameru~e sttoorzcmej prawdopodobnie prze Olme• tych ludzi. Wśród wielu rzeźb powtarzają się postacie pól-
ków, którzy za , •zan1 •a przez archeologów do najwcześniej4 kocie, póllu.d.zkie, zdarzają się także posągi z pyskiem ja-
"""-r;;h plemion M!ijótO • .., - gu.ara.. Wszystkie postacie są nagie, mocno zbu.d.owane, bez-

Wiosnq 1967 • . l:"vo,;oiiowa ek ipa a·rcheologów z Uniwersy- plciowe przypominające wyglądem potężne niemowlęta. N1e-
tetii Yale pociczas i. . J C na plaszczyźnie Sa.n Lorenzo w Mek- które twarze mają wy-raz kociego grymMu. niektóre mają 
syku zebral a obfi ty plo1,, Obok 1'syp<Lnych. ręką ludzką kop- wyraz kretynizmu.. 
ców i oll;rzymic'i nisz kamiennych. od'kopa.no wielką brozal- N k 
tową glowe tudtkq w oruainalnej czapce. kamienny posąg au a nie wie jeszcze ndc o życiu społecznym tych 
jaguara oraz rzeźbę - statuę obrobioną w bardzo prym1- ludzi, nie potrafiono do dziś rozszyfrować tajemni-
tywny spo.•ób, f!lntast11czneyo pająka. figurę kamienną bez czy~h znaków umieszczonych na rzeźbach. Wciąż je-
glowy oraz c~ty 8'Jstem w·ządzeń wodociągowych ł riawad- szcze owo znalezisko Olmeków otacza mr~k taJ·em-
n ia.jącuch.. Wszystko to rozmieszczone byto w llwia.dOmy v 
sposób. nicy. 
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lenacy Krasicki pisze z Sycylii 
Wspominam jedno z sycylijskich 

spotkań. Spotkanie z Rositą Lan· 
za. Ta kobieta społeczniczka 
pochodzi z bogatej sycylijskiej ary 
stokracji. Wychowana wśród księ· 
ży i zagranicznych guwernantek, 
uzyskuje pozwolenie rodziców, by 
jako 18-letnia dziewczyna praco­
wać kilka godzin dziennie w szpi­
talu. To, co miało być filantropij­
nym kaprysem „panienki z dobre­
go domu", przeistacza się w coś 
zupełnie odmiennego. 

„ Mamma na" 
Rosita spotyka się po raz 

pierwsr.:y w życiu z okrut­
nym obrazem Sycylii wi­
dzianeJ od kulis. Nie doży-

wione, blade, rachityczne 
dzieci na pokrzywionych 
nóżkach, które umierają jak 
muchy; kobiety odchodzące 

na zawsze od swych bliskich 
wśród straszliwych bólów 
spowodowanych nieudanym 
zabiegiem u pokątnej „bab­
ki" - „fabrykantki anioł· 

ków"; codzienne tragedie zro 
dzone z nędzy i w nędzy 

przekształcające życie rodzin 
ne najbiedniejszych ludzi nie 
kiedy w prawdziwe piekło. 

Rosita wstrząśnięta tym, 
co zobaczyła, postanawia 
działać. Staje się żarliwą 
działaczką społeczną. Niesie 
dalej w szpitalach pomoc 
biednym, ale równocześnie 
coraz lepiej zdaje sobie spra 
wę, że nie wystarczy łago­

dzić objawy, lecz trzeba 
zmiemc całokształt warun· 
ków, które rodzą społeczne 

zło. Staje się na Sycylii pio­
nierką idei świadome~o ma 
cierzyństwa. Pamiętam jej 
opowieść: 

nych odstępach cz-asu. Wy­
nika jednak, że w grupie 
najsłabszej ekonomicznie 
praktykowane 5111 w sposób 
bez porównania prymityw­
niejszy i niebezpieczniejszy 
niż w pozostałych. Przyczy­
na tego zjawiska leży zarów 
no w nieświadomości, jak i 
braku środków materialnych. 
W rzeczywistości na Sycylii 
kobieta zamożna może uciec 
się kosztem bardzo słonego 

honorarium do nielegalnej 
pomocy lekarza-specjalisty, 
podczas g-dy kobiecie z ludu 
pozostaje tylko zwrócić się 

do „mammany" („matecz­
ki"). 
Interesująca Jesł odpo-

32. Z tego 8, a więc 25 proc. 
stosowało już zabieg. Z ko­
biet zamężnych dłużej niż 
trzy lata 77 praktykowało 
zabieg (na 156 tj. 49,3 proc.). 
Jak widaó przedstawia to 
znacznie wyższy stosunek 
procentowy. Niewątpliwie 
owo zjawisko wyraża pra• 
gnienie ograniczenia ilości 
potomstwa spowodowane tru 
dnymi warunkami materiał· 
nyrni na Sycylii. 

Suche słowa referatu nau­
kowego, liczby i procenty za 
wierające w sobie ludzkie 
piekło. Rosita ilustruje na­
tomiast swoje wywody z :iy 
cia wziętymi faktami. 

Nowa rodząca się w bó· 

i ROSITA LANZA 
wiedz, jakiej wiele z prze­
badanych kobiet udzielało 

na zadane im pytanie, czy 
stosowały już jakieś środki 

antykoncepcyjne. Brzmiała 

ona mianowicie: „Tak, prze­
rwanie ciąży". 
Ponieważ potrzeba ograni 

czenia ·liczby ciąży rodzi się 
najczęściej dopiero -po trzech 
latach od zawarcia małżeń­

stwa, wydzielono z badanej 
!!l'upy młode m~żatki będą­

ce po ślubie mniej niż trzy 
lata. Liczba ich wynosiła 

lach Sycylią musi przejść 
przez wszystko. Tragedie 
symbolicznego filmowego 
„Rocca i jego braci", któ­
rych poszukiwanie pracy z 
zapadłej wsi Południa wy­
rzuciło na bruk Mediolanu, 
tracą ojczyznę, wieś rodzin• 
ną, siebie samych. Piekło o­
byczajów, które w c:ręści na 
leżą do zamierzchłej wiej­
skiej feudalnej przeszłości, 
a W części podmywane są 
prądem miejskiej nowocze• 
sności. 

C •I zarown1K 
BYŁO TO TUŻ PO SYLWESTRZE, W PO• 

CZĄTKACH STYCZNIA 1970 ROKUJ.. W KENIJ· 
SKIM PORCIE MOMBASA. STALlsMY WOW· 
CZAS OD PARU DNI PRZY KEI, OBSZERNE 
ŁADOWN1E „OLESNICY" ZAPEŁNIANO WOR 
KAMI KAWY, MOMBASCY DOKERZY PRA­
COWALI SPOKOJNIE, NIE SPIESZĄC SlĘ I 
POMAGAJĄC SOBIE RYTMICZNYMI PRZY· 
SPIEWKAl\11. CZASU BYŁO SPORO - WOL· 
NI OD WACHT 'ZBIERALI SIĘ J;>O OBIEDZIE 
PRZY TRAPIE I PO KROTKIEJ NARADZIE 
WYRUSZALISMY DO MIASTA, WĘDRUJĄC 
PO ULICACH I ZAGLĄDAJĄC WE wsnsT­
KU: CIEKAWSZE KĄTY. 

z OLD TOWN 

Tu - w Old Town - nawet i uliczny sprzedawca 
wygląda czasem jak zamyślony nad swoim ma• 

gicznym tyg1em - czarownik ... 
Foto: aut<>r 

K 
ąpiel w oceanie, wyprawa do starego 
poriugalskiego fortu, zwiedzanie skle­
pów z pamiątkami i... nie bardzo by­
ło wiadomo co robić dalej. Słone ceny 
za dwu-trzydniowe safari przekreślały 
możliwość wycieczki w głąb Czarnego 

Lądu i bogatych w egzotyczną zwierzynę rezer 
watów. Podwodne polowania lub wyprawy węd 
karskie wynajętą łodzią daleko w stronę rafy, 
skreślaliśmy z tych samych powodów sami i 
rychło w repertuarze turystycznych rozrywek 
pozostało jedynie Old Town - Stare Miasto. 
Zajrzeliśmy tam raz czy dwa penetrując je­

dynie jego brzegi, zapuszczając się ostrożnie w 
labirynt ciasnych uliczek pnących się spiralnie 
w górę w stronę wzgórz koronowanych wyso­
kimi palmami lub spadających nagle stromo w 
dół - do najeżonego rafami starego portu. 
Szczególny koloryt tej dzielnicy, chłód zauł­
ków, mniej pocztówkowa niż w śródmieściu 
egzotyka - wszystko to kusiło do powrotu tu­
taj, do zapuszczenia się głębiej w gąszcz ruder 
i ciasno upchanych kamieniczek, do sprawdze­
nia co jest dalej - za rogiem w końcu krętego 
korytarza, u stóp liczących sobie setki lat dłu­
gich, kamiennych schodów ... 

Tego dnia, a właściwie wieczora - bo zrobi­
ło się nieco późno - kiedy nabrałem ochoty na 
jeszcze jedną wycieczkę do Old Town - nie 
znalazłem jakoś towarzysz:a wyprawy. Posze­
dłem sam. Po Kilindini Road maszerowałem 
już jak po Piotrkowskiej, znajomi handlarze 
pamiątkami stali jeszcze w drzwiach sklepów 
i zapraszali do środka, czasem któryś taksów­
karz przystanał proponując podwiezienie do 
„Mombasa Club" i dopiero daleko w l!Qstwie 
uliczek Starego Miasta. w zaułku do którel(o 
nigdy jeszcze nie dobrnęli~my w naszvC'h do­
tychczasowych wędrówkach poczułem się na­
gle dziwnie niepewnie i obco. 

Cza• było wracać ..• tylko ta muzyka - łaotodna, 
śpiewna. delikatna - zatrzymywała mnie jeszcze 
przed otwartymi drzwiami niewielkiego sklepiku, 
w głębi którego oparty o kontuar stał stary Hin· 
dus w długiej, zapiętej pod szyję, ciemnowiśnio­
wej sukni. Bliżej, w odległości 3-4 metrów ode 
mnie w rytm tej zawodzącej jękliwie muzyki tań· 
czyla na sklepowej ladzie prześliczna lalka. Jak• 
bym widział to jeszcze dzisiaj .. , Ubrana w boga• 
ł~ .hafto~an:I'. strój, porcelanowa. czteroręka bo• 
grn1 o w1elk1ch oczach poruszała się wdzięcznie, 
stary Hindus uśmiechnął się, a ja ... szedłem do 
tego sklepu jak ciągnięty za rękę. 

- lle kosztuje ta lalka? - zapytałem niepotrzeb­
nie, bo w kieszeni miałem jedynie pięć szylingów 
czyli niewiele ponad pól dolara. 

- Nie do sprzedania! - odmowa Hindusa była 
kate-goryczna, ale mimo to jakaś miękka - nie 
mogla urazić klienta, wyjaśniała tonem, barwą 
głosu to co sam11 przez się powinno być zrozu• 
miałe. 

Skleo okazał sie zreszta przedziwnym muzeu'!l 
lalek, o którycb cenę już ni1< pytałem oglądając 
zdejmowane z pólek i wyciągane z rozmaitych 
pudel dziesiątki posążków hinduskich bóstw ki· 
wających głowami. zginających się w ukłonach 
i przyglądających mi sie uważnie spod podnoszo• 
nych i opuszczanych wolnr> powiek. 

- Starałam się tłumaczyć 
kobietom na czym polega 
metoda Ogino Knausa, ale 
większość z nich mówiła, 

że mi:żowie się do niej ni­
gdy nie zastosują i błagała 

o konkretną, skuteczniejszą 
pomoc. Wówczas sprowadzi­
łam z Londynu specjalistkę 

i utworzyłam w Palermo 
pierwszą na Sycylii porad· 
nię świadomego macierzyń­
stwa. Mimo szykan, naci­
sków i różnych presji ko­
biety zaczęły ją odwiedzać 

tłumnie. Po kilku miesią­
cach było co najmniej sto 
stałych „klientek". Klerykał 
na prasa atakowała mnie 
bezustannie. Nie pomogły 

pieniądze i koligacje rodzin­
ne. Odwrócili się ode mnie 
prawie wszyscy z mojego 
środowiska. Poradnię mu­
siałam zainstalować we wła­
snym domu. Inaczej po pro­
stu nie mogłaby istnieć. 

* Konkurs „DL" i „Jubilera" * Dziś nie wiem już dokładnie jak dhtg0 - kwa­
drans czv godzinę - przedstawiany bylem owym 
bóstwom. Tak! - przed s ta w i a n y - bo w 
pewnym momencie zaczeło mi sie wydawać, że 
tu w tym ciemnym, ciasnym sklepiku nie ja je, 
ale one mnie obserwują i oglądają. Pamiętam 
też dłoń starego Hindusa na ramieniu i słyszę 
jego głos: „ ... mam jeszcze jedna lalkę ... chodź ze 
mną ... " - e;los, który jak przedtem owa muzyka, 
zaprosił mnie teraz do wejścia w głąb sklepu 

W październiku 1963 r. 
Rosita Lanza przedstawia 
międzynarodowemu kongre­
sowi badającemu warunki 
życia i zdrowia w basenie 
śródziemnomorskim wyniki 
swej pracy. Jej dramatycz­
ne wystąpienie rzuca snop 
światła na stosunki obycza­
jowe wyspy. Oto fral\"men­
ty referatu Rosity Lanza, 
które wżbudziły największe 
poruszenie wśród uczestni­
ków kongresu: 

„Mogliśmy stwierdzić, :ie 
mimo zakazów i ustawy kar 
nej, po cichu niewiarygod­
na liczba par stosuje w prak 
tyce środki antykoncepcyj­
ne, ale jakże prymitywne I 
nieraz barbarzyńskie! Na 
Sycylii koszmar nielegalne­
go przerwania ciąży za.grab 
przeciętnie co drugiej ko­
biecie. Zabieg ten, dokony­
wany w głębokiej tajemni­
cy, w warunkach niezwy­
kle prymitywnych, najczf)Ś· 

ciej ukrywany jest nawet 
przed domowym lekarzem 
I męzem. Grupa wybranych 
metodą reprezentacyjną ko­
biet, którą przebadaliśmy, 
składała się ze 188 k biet. Z 
tej liczby 107 pochodziło z 
proletariatu (57 proc.), 49 z 
drohnomlestc?::u'i•twa (211 pro 
cent), 32 z lnteliirencjf (17 
proc.). W całej tej grupie 
85 kobiet praktykowało prze 
r:vwanie clą7.v. co wynosi 
45.2 nroc. ogółu przebada­
nych". 

Ciekawe, te be-z względu 

na przynależnoić do poszcze 
gólnych kategorii zabiegi do 
konvwane są mnie.i wil•cej 
w takich samych, regułar-

Dzisiejszy konkurs przygoto• 
waliśmy dla naszych Czytel­
ników wspólnie z dyrekcją 
PHD „JUBILER" w Warsza­
w ie. Aby go rozwiązać trzeba 
najpie1·w odgadnąć znaczenie 
ośmiu rysunków i wpisać je 
do odpowiednich kratek. Pa­
miętać należy iż ilość kratek 
odpowiada ilości liter stanowią 
cych dany wyraz. Litery. któ­
re znajdą się w ponumerowa­
nych polach czytane kolejno 
od 1 do 24, utworzą c>sta­
teczne rozwiązanie. 

Rozwiązania (tylko 11 zalą-
czcmym wyciętym z gazety 
trójkątem z napisem „Jubi· 
ler") nadsylać należy pod 
adresem „DL" d-0 31 stycznia 
1971 r. Na kopertach prosimy 
o dopisek „Konkurs Jubilera". 

Ale na tym jeszcze nie ko­
niec, bowiem nasz konkur• 
jest dwuczęściowy. Kto spo­
śród Czy·telnil<ów dokona w 
miesiącu styczniu zakupu w 
jednym ze sklepów PHD „Ju­
biler" na terenie Lodzi lub 
woj. ł prześle tylko para-
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gon w tym samym terminie, 
co 11ozwiązanie konkursu, wet 
mie udział także w ZosC>Waniu 
iamieszcronych obok nagród. 

życzymy milej rozrywki, po 
myślnych zakupów i •zczęścia 
w Z.Osowanru nagród. 

UWAGAI Nagrody oglądac! 
mcżna w oknie wystawowym 
sklepu PHD „Jubiler" prz11 
ul. Piotrkowskiej 95. 

Oprac. HENRYK CISKJ 

• • 

Byliśmy w pokoju bez okna. ciemnym, z jedną 
słabo świecącą Ja,mpą, zawieszoną na ścianie po• 
kryte.i jakimś grubym materiałem. Na wielkim 
stole pełno bylo książek o jednakowych brązowo• 
burych okładkach. w głębokim cieniu stały chy­
ba jakieś fotele. ale nie zdołałem zobaczyć wiele 
więcej, bowiem gospodarz pociąognął mnie w róg 
pokoju • 

Tam - na kamiennej kolumnie - stoliku sta­
ło drewniane bogato rzeźbione pudło, a w środ 
ku na wypełniającej je ciemnozielonej poduszce 
leżało coś, czego widok przyprawił mnie o na­
gły skurcz gardła. Była to wysuszona brązowo­
czarna mumia, a może po prostu ulepiona z gli 
ny „figurka" człowieka - potworka. wielkości 
niemowlęcia - o pomarszczonej skórze, dlu­
gich, rzadkich czarnych włosach przyklejonych 
wzdłuż cz.aszki - leżąca na wznak z podkurcza 
nymi kolanami i wyprostowanymi w gi>rę ma­
lutkimi rączkami. 

I wtedy, po chwili, usłyszałem znowu tę fascy 
nującą muzykę, a tuż po pierwszych taktach 
owe wyprostowane ręce zaczęły drgać, drobne 
palce wyprostowały się powoli, zaciśnięte moc­
no wargi wywinęły się w makabryczny ryjek, 
a spod otwierających się stopniowo powiek 
przez wąską na razie szparkę spojrzały na mnie 
czarne, przenikliwe oczy„. 

Nie wiem. nie pamiętam do dziś - wrzasnąłem 
wówczas czy nie, jak wypadłem ze sklepu i w ja• 
ki sposób znalazłem się u wylotu uliczki skąd 
łatwo juź było trafić do znajome.i Salim Road. 
Uspokoiłem sie i opanowałem zupełnie już po 
drodze na statek. Wymyślałem sobie Od ostatnich 
za to, że nie 1,ostalem dłużej. że zwiałem zamiast 
czekać co będzie dalei i próbowałem przemyśleć 
to co sie stało na spokojnie, Jeszcze teoto samego 
dnia postanowiliśmy 7. lekarzem okrętowym. te 
oó'"•i„mv do teęo sklenu zara>. jutro. Obydwaj. 
Poszliśmy. W biały dzień. W skwar południa. 

Drogą, którą szedłem poprzedniego wieczoru. 
Na ów placyk, pod drzwi sklepu, którego.„ nie 
było. To niemożliwe - mówiłem - a potem 
przeszliśmy całą trasę raz i drugi, przypom• 
niałem sobie dokładnie każdy zakręt i zaułek, 
wszystko było tak jak wczoraj - tylko sklep 
zniknął. To na pewno było tutaj - przekony­
wałem sam siebie uparcie nie chcac wierzyć w 
podobieństwo tych domów i zaułków. Pamię­

tam przecież ten narożnv dom. tę urwaną okien 
nicę wiszącą nad wejściem. Ale zamiast drzwi 
był tylko mur, pod którym siedział teraz jakiś 
żebrak łypiąc białkami oczu, skomląc coś i wy. 
ciągając prosząco reke ... 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 
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STYCZM 

W świecie wc:iąt istnieją ogni• 
ska zapalne. Na Bliskim Wscho­
dzie I w Wietnamie toczą sli, 
walid. W Eurc>ple dominuje dą­
żenie do pokoju. 

e Kainclerz NRF odpowiada 
na pismo premiera W. Stopha 
1 W. Ulbrichta w sprawie no.r­
malizacjl ste>sun.ków NRD -
NRF. Niestety, w odpe>w!edz! 
Brandta nie ma opinii na temat 
propono.wanych przez NRD ukla 
dów. e Szef delegacjl amerykań­
skiej na ro.kowania SALT, to­
czące się w Helsinkach, stwter­
dza: „jestem gtębe>ko przeke>na­
ny. iż Związek Radziecki trak­
tuje niezwykle poważnie obec­
ne rokowani.a". 

e Gwałtowne walk!! wybucha­
ją na okupowanych przez Iz.rael 
syryjskich Wzgórzach Golan. 
Izraelskie le>tnictwo atakuje Li· 
ban. JQ;rdanla składa w Radzie 
Bezpieczeństwa ska.rgę, w któ· 
rej stwierdza. Iz w noc sylwe. 
strową Izrael dokona? &ta.ku na 
jej terytoa'ium. 

Rok nadziei ... 

e Mo&kwa ! talem tegn.a ł4-
letniego kosme>naute Pawła Bie­
lajewa. dowódce statku „Wo­
sch<>d·2". który w marcu 1965 
roku d'>konal 18 olcr~teń Ziemi. 

• Po trwające! 30 mlesiecy 
rebelti blatrańsklej, w Nigert1 
nastał pokój. B;vlo to zwycię­
stwo całej Czarnej Arryld. Nl­
l!erla bowiem - najwięks.:y 1 
na1potężnlef«zv kraj tei;io kootY­
nentu - mogla ~tać •le oocząt­
k!em procesu rQ;Zpadanla sle In· 
nych państw arr:vkań•ldch n11 
całkowicie uu!eżnlone od za· 
chodnlch k.aoitalów ma.rlonetko­
we twOll':V. 

LUTY 
e Po 2·1etntej przeruńe, to 

Warszawie wznowione wstaly 
spotkania między pr.:edstawicie· 
lam! ChRL I USA. 

e W Val Gardena Andrzej 
Bachleda w trójkombinacji al· 
pejskiei ic!obywa brqzowu me· 
dal. 

e Za!ogi L•~lllńsk!ego Zagłębia 
Miedzi()Wego wzywajq ludzi pra 
cy w catym kraju do czynu 
produkcyjnego dla uczczenia 25 
roczntcu powrotu Ziem Zachod. 
nich I Pólnocnych do Macierzy 
oraz setnej roeznlc11 urodzin 
W. l. Lenina. 

• Do Warsznwy przybywa G. 
F. Duckwltz. Rozpoczyna się 
w.,tępna wymiana poqlqdów na 
temat przyszleqo ukla.du Polska 
- NRF. Podstawę do dyskusji 
stanowi o~wtadczente Po!skł z 
maja 1969 roku o ostatecznym 
charakter~e nauej qranicy na 
Odrze I Nysie l..u~yeklej. 

e Tymczasem w Moskwie prze 
bywa sekretarz stanu w Urzę· 
dzie Kanclerskim - E. Bahr; 
który dysktttu;e sprawy układu 
ZSRR - NRF. 

e Z Inicjatywy radz!eck!ej w 
Nowym Jorku rozpoczyna;q się 
czterostronne narady w sprawie 
B!isk!eqo Wschodu. Uczestntczq 
przer!stawiclele Z'1RR, USA W. 
Br11fanl! I Francji. 

e Po dłuqlej przerwie w Ge­
newie wznawia ob1'adl/ KomlteC 
R.ozbrojenlow11. 

MARZEC 

• Pod nleobecnoś~ w 'kraju 
kambodżańskielfo monarchv. w 
Phnom Penh dokonano zama­
chu stanu Siłv orawicowe usu 
wa.la ksiecia Sihanouka. Na 
czele kraju sta ie lfenerał Lon 
Nol. Wvbucha wojna domowa. 
Po Laosie I Wietnamie trzecie 
oaństwn Indochin sta.łe w or­
niu wojny, Wo.iska saJrońskie 
1olesza oa o<>moc Lon N<>lowi. 

e W Erfurcie so<>tYka.la si11 
szefowie rzadów dwu 11aństw 
niemieckich. Ustalono. te w 
ma.tu. w Kassel. ndbe9ie sie 
clru irle s o<> łka nie. e Sekretar:r; ireneraln:v ONZ 
- U Thant w•nawla misJ11 Jar 
rinira. Bliski Wschód znów ma 
nad.ie.fe na rozwiazanie tvwot 
nef kwestii. taka Jest normatl· 
zacJa tvct. I oowrotu do lfra­
nie 1orzed 11.rresji czerwcowej, 

KWIECIE~ 

e NaJważnleJszvm wvdarze· 
niem w k'Pl'ietniu bvłv central· 
ne uroczystości w Mnskwie z 
okazll too rocznicy urodziń W. 
I. Lenina Wzieli w nich u1biał 
na.iwvbitnfe.lsi orzywódcv świa­
towelfn ruchu komunistvczner<> 
I robotnicze11:1>. 

• W stolirv PRL - Warsza• 
wie - trzecia Jut runda wy­
mianv ooJl[ladów miedzy PRL i 
NRF. Komunikat orłoszony na 
zakończenie .ootkania 11:losl m. 
fn„ że dokr>nano dalszej rzec7.o 
wej wvmiany ooll'lad6w na te· 
mat normalizacji stosunków 
mi„dzv obu oaństwaml. e Prezydent USA Nixon w 
swvm telewizv.inYm wY•taoie· 
niu orłsna !nwufe woisk ame 
rvkań•kich na Kambodże. z 
tef okaz.W niektóre oost11oowe 

DE GAULLEt 

„Majestat wymaira ta• 

femnlczoścl, Nie oodzi· 

wta tle tl!jf'o. którero 

ile z111 zbyt dobrze", 

J SEKRETARZ KC PZPR ~EDWARD GIEREK 

oisma na Zachodzie donosza. te 
w marcowvm 7.amachu stanu 
w Kambodżv maczała palce 
Centralna A11:enc.ia Wvwiadow· 
cu USA. e W Gdańsku 11owolano Unl· 
wersytet Adański. 

GARRICK OHLSSON 

e Roze11:rał sle Jeden z naJ­
dramatvcznieisr.vch momentów 
w historii podboju kosmosu. 
Pedzacv ku Ksieżyc1>wi w osz­
kl1>nvm statku „Auollo 13" trzei 
,mervkańscv kosmonauci z l!;tó 
rvch dwóch miałn ladow•ć 'la 
,rebrnvm 11:lobie stwierdzili w 
1Jewnel chwili „warie 1we11:0 

MAJ 
e We Wroclawtu m!ała miej­

sce ·~roczysta akademia • udzta· 
!em najwyższych wladz partyj· 
nych t państwowych z okazji 
%ó rocznic11 powrotu do Macie-

MITSUKO UCHIDA 

rzy Ziem Pólnocnych I Zachod· 
nich. e Premier rządu radzieckiego 
Aleksiej Kosyqin potępia agre­
sję USA na Kambodżę. Agresja 
ta ma tniejsce w miesiqcu, w 
którvm ludzkość obclior!zi rocz­
nicę ćwierćwiecza e>d chwili 
zw11ctęstwa nad h.Wer11zmem. W 

NA ZDJĘCIU: PO PODPISANIU UKŁADU PRL - NRF, 

pojazdu. Próbv jej usuniecla 
nie 11owlodly sie. Musieli wiec 
zrezyirnować z nsiagniecia 
ostatecznero celu i 11owró­
clć na Ziemie. Niemal do os­
tatnich sekund calv !wiat oasfo 
nowa! sie wówczas dwoma nY· 
taniami: Czv wvstarczy Lovel· 
lowi. Haise'owi i SwigeTtowi tle 
nu? Czv wyładują cali i zdro· 
wi na naszvm noczciwvm '='lo­
bie? N~ szczeście w"vstko 
zakończyło sie tylko oodenerwo 
waniem I ~nora doza sensacji, 

maju UoU wojsk !interwencyj­
nych w Kambodży osiqgnęla 
już liczbę 80 tys. żolniizrzy. 

e Na Bilskim Wschodzie na­
dal mnożą się prowokacje lzra· 
ela wobec krajów arabskich. M. 
In. izraelscy agresorzy dokonują 
dwóch napadów na terytorium 
Libanu. 

e W Kassel odbywa się dru· 
qie spotkanie szefów rządów 
NRF ! NRD. Spotkaniu Br12cndt 
- Stoph towarzyszą zajścia 
sprowokowane przez elementy 

Ż BLISKA „, Z DALEKA 

l'<UZJ1Stotvskte ł odwetowe. któ­
re w NRF zqrupowane sq prze­
de wszystkim I.li part!! NPD ! 
tzw. ziOmkostwacli przesiedleń­
ców. 

e 14 maja mtnęla 15 rocznica 
podpisania Ukladu Warszawskie 
go. 

e wu„on oglasza nowe wybo· 
ry w W. Brytanii, kt&re 
wbrew pow.•zechnemu mniema· 
nlu - przeqrywa. Premierem 
rządu jej królewskiej mo~cl ZO· 
staje (w czerwcu) - Heath (kon 
sPrwatysta). 

e w Wy~clgu Pokoj!l rwycle­
stwo odnosi Zl!spól polski, a tn-

PIOTR PALECZNY 

dywidua!ne wroclawtanin-Szur­
l(owskl. 

CZERWIEC 

e W Bonn kolejna runda wy­
miany poglqdów między PRL 
I NRF. e W Trypo!isfe toczyly się 
obrady przedstawicie!! państw 
arabskich nad sytuacją blisko· 
wschodnią. 

e w Ber!!me zachodnim spot-
ka,nie ambasadorów czterech 
wtelklch mocarstw. Tematem 
spotkania jest problem Berlina. 

e Caly sportowy śwtat pasjo· 
nuje s!ę zbUżającymi się mi­
strzostwami naszeqo globu w 
pilce nożnej . Odbyly się one w 
Meksyku, a mistrzostwo zdcbvl 
zespól brazylijski, który w fi­
nale pokona! reprezentację 
wioch. 

LIPIEC 

e W Paryżu wciaź trwaia roz 
mowv w sorawie Wietnamu. 
Odbyło sie 75 sootkań wietnam 
skich. W Nowvm Jorku odby. 
wa sie 39 suotkanie w s11rawie 
Bll•kier:o Wschodu, 

e Utworz1>nv w marcu cen­
trolewicowv rzad Włoch. na 
któreJl[o czele stał M, Rumor -
uoada. 

e Irlandia ciar:le fest wldow 
ula starć miedzy katolikami a 
nrotestantami. 

SIERPIE~ 

e W Brandt urzvbYWa do 
Moskwy. by oodoisać oarafo· 
wanv 7 sienmia układ ZSRR 
- NRF. Wizvta ta budzi sze­
rokie zainteresowanie w świe­
cie. 

e Na Bliskim Wschodzie wcho 
dzi w życie oorozumienie o 
trzvmiesiecznvm nrzerwaniu or 
nia nad Kanałem Sueskim. 

e W Moskwie na riosiedzeniu 
Doradczeiro Komitetu Politvcz­
ne11:0 oaństw - stron Układu 
Warszawqkie11:0 toczv sie dvsl<u 
s.fa nad sorawami układu 
ZSRR - NRF, 

e W Niemczech zachodnich 
rozuoczvna.ia sie ostre ataki od 
wetowców na W Brandta i na 
oodnisanv nrzez niego w Mo­
skwie 11kład. 

WRZESIEN 

e Na Ksieżvcu laduie radziec 
ka stacja automatvczna „Łuna 
16". Sterowana z Ziemi. noble· 
ra oróhkl vuntu i udaie sie 
w nodróż oowrotna. Po raz 
nierwszv w historii nodbo.iu 
kosmosu maszvny sterowane 
~ 7.iemi za<tenuja człowieka. e Na lotnisku kairskim za· 
słabi n•1tle nrezvdent G. A. Na 
ser. W kilka 11:odzin oóźniei 
zmarł. Je1to uor:rzeb urzerodzil 
sie w wielka ma n;festacje na 
rzecz iednośri orabsko - •frv· 
kańskiej. W uor:nebie •ldział 
bi~„e oonad ł mln, ludzi. 

• Komitet Rozbrojeniowy w 

MAREK REGEL i 

Genewie nostanawia urzvJae ra 
dziecki uro.fekt układu o uka. 
zie umieszczania na dnie món 
I oceanów broni masowej za-
11'.łady. 

PAŻDZIERNIK 

e Stany Zjednoczone zdecvdo• 
walu stę dosta,-rczy<! lzraelcwl 
kolejnq partię samolotów. 

e W Egipcie odbywa się rete-
1'endu.m w wyniku którego pre­
zydentem zostaje El-Sadat. 

e W PaJdstante go~cl polska 
delegacja rządowa. W ostatnim 
dniu pobytu na lotnisku w Ka­
raczi d.ochodzt do tragedtl. W 
wyniku zamachu ginie polski 
wiceminister spraw zagranlcz­
ych - Z!lgfryd Wolniak. 

e F!lharmonla Narodowa w 
Warszawie gości uczestników 
Międz11narodowego Konkursu 
Chopinowskiego. 

LISTOPAD 
• w Bukareszcie pod.ptsa.ny 

%Ostaje Uklad o Prz11jaźm, 
Wspolpracy I Pomocy Wza1em. 
nej miedzy Polskq ! Rumunią. 

e W wyniku dlugotrwa!ych 
rozmów w Warszawie I Bonn. 
w stolicy naszeqo kraju parafo· 
wany zostaje układ o podsta­
wacli normalizacji stosunków 
między Polską t NRF. 

e Polska gości premiera i'ran 
cji Cltaban-Delmasa. 

e Swlat obległa jeszcze 1ed.na 
smutna wwriomość. W wieku BO 
lat zmarł general de Gaulle. 

e Z Ziemi startu1e autom„. 
tyczny oo;aza kosmicz11y, którv 
umieści! na powierzchni srebr• 
nC?go globu stację „Lunochod·J", 
Statek 1es1 sterowany z Ziem!. 

GUNNAR JARR.ING 

N.a Księżycu :ma1duje się sta­
CJa przekazująca na Ztemię wy­
niki badań gruntu, promienlo­
wanta Itp. 
e Strasz!!wy cyklon we 

Wschodnim Paktstante spowo• 
dowal zalanie kilkuset wysp. 
Of!ar w ludziach do dzU nte 
zdołano się tam dol!czv<!. Nie­
które iródla twierdzą, że zginę­
io okole> 2 mln osób. 

GRUDZIER 
e Do Warszawy przybywa kan 

clerz NRF. Następu.je uroczuste 
podpisanie parafowanego wczd­
nie; ukladu o.- podstawach nor­
malizacji stosunków między 
Polską ! NRF. Wizyta kanclerza 
w Polsce b11la sz<?Toko komen­
wwana w calej prasie §wiato­
wej. Wiele pism stwierdz!!o, że 
uklad Warszawa - Bonn jest 
w11nikiem realistvczne1 ł kon· 
selcwentnle pokojowej polityki 
Polski oraz zmian jakle zaszly 
za Labą po objeciu tam rządów 
przez koalicję SPD-FDP. 

e VII Plenum KC PZPR de· 
konaio zmian w skladzte naj. 
wyższvch wlar!z partvjnych. 1 
sekretarzem KC PZPR został 
Edwarr! Gierek. Natomiast Sejm 
w dniu 23.Xll zatwierdzi! zmla· 
n11 na stanowisku przewodnl­
czaceqo Rady Państwa ł w 
sklndi:le Rady Ministrów. Prze­
wodnlczac11m Radli Państwa 
wstał Józef Cyrankiewicz, fun. 
keję prezesa Rady Mlntstrów 
obiąl Piotr Jaroszewicz. 

e W Helsinkach zakończy/a 
slę kolejna runda rozmów roz­
brojeniowych ZSRR - USA. Do­
t11cliczasowe rokowania SALT 
nastra1a1q optvmistycznle. choć 
na 1'etvno będą one dlugie ł 
urinilh.ve. 
e Po trzech I pól roku 110-

bvtu w wiezieniu, wladze boli-
11'ijskle zwn1nily skazaneqo na 
30 lat cietideh rohót. czlr>nka 
arupv riarty?anckie? Che Gueva 
r!l, fr11.ncuskieao teoretyka le• 
wicowego Regis Debra11'a. 

HENRYK ZAWI:--1 
Rok 1979 - mlmii tstnlenla napll)teJ 

sytuacji na Bliskim Wschodzie. w Wiet 
namie. kolejnej airresji USA w Kam­
bodży I La<>1i11 - charakteryzował łie 

W()la znalezienia od11ref;enia we WSZVSt• 
kich ważniejszych sprawach. które dzie 
la dwa ob()zy - socjalistyczny I kapi· 
talistyczny, Ociywiście nie należy atad 

wvsnuwal! wniosku, le intencje 'ilokoio 
wego wsoółistnienia beda zrealizowane 
całkowicie w 1971 roku. Zbyt długa 
Jest lista problemów nie załatwionych 

I na newno wiele nowych %„gadniei\ 
wyłoni sie w najbliższvcb miesiącach. 
Niemniej minął rok. który dal światu 
nadzieję na spokojne i lepsze lata, 

I DZIENNIK ŁOD~Kl '1~ ~9 !69721 . 
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---------------------INŻYNIER!\ bm!o~an~o na rtanowlsku 1ń@row­ mlecznei drodze 
lał'lflCl'lCI' - n -

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INŻYNIEROW ze •oeclalnośclą: Instalacji on:e­
mvsłowvch. e.o. wodno-kanal!zacvlnvch. Instala­
cji soreżone11:c:> powietrza. wentvtacll lto. ' orak­
t:vka w biura"h oro1ektowv~h . zatrudni Biuro 
Projektów Przemvslu Gumowee:o Pracownia 
w Łodzi. ul. Slenkie>wlczo 55. Zl!!łosz@nla osnbiste 
przv•mule kierownik oracown! w oonledzl•tkl. 
środv •obotv w S?odz. 8-10. 8094-k 

Dnia 29. Xll. 1970 r. zmarL 1>0 cieżkich 
cierpieniach nan dro~ Maż I Ojciec 

S. t P. 

JAN MALINOWSKI 
były długoletni orezes ZPHiU 

w Jeleniej Górze. 
Porrzeb odbedzie dP dnia 31. xn. 1970 

roku o 1todz. 13 s kaolicy cmentarza rzym .• 
kat. przy ul. 01trodowe.i. o czym zawia­
damiają z żalem 

ŻONA s SYNEM i RODZINĄ 

W dniu 30 lfl'udnla 1970 r. zmarł, prze­
żywszy lat 68 

S. t P. 

STEFAN PUDLIK 
były dluiroletni oracownik ZSS „Społem" 
w Łodzi, odznaczonv Złotym Krzyżem 

Zasłu.:i. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 styr-inia 
1971 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarza na 
Dolach, o czym zawiadamiają pogrążone w 
debokim smutku 

ŻONA, C0RKA. SIOSTRY, RODZINA 

Dnia 29 grudnia 1970 r. zmarła. 1>0 dłu­
gich I ciężkich cierpieniach w wieku lat 12 

S. t P. 

CZESŁAWA LUDOMIRA 
PIASECKA 

s domu PRUSKA 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 2 stycznia 1971 

roku n godz. 14 z kaplicy cmentarza kato• 
lick!eiro "" Dolach. o czvm zawiadamiają 

MĄŻ. CORKA. ZIĘC I WNUCZKA 

w dniu 30 grudnia 1970 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 17 

S. t P. 

BOLESŁAW ZAGROSIK 
emeryt 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi I stycznia 
1971 r. o godz. 1ł z ka1>1icy cmentarza św. 
Rocha na Radogoszczu, o czym zawiada• 
mlaja vograteni w głębokim smutku 

2:0NA. CORKA. ZIĘC l WNUCZEK 

Dnia 29 grudnia 1970 r. zmarł& bo clęż. 
kiej chorobie. 1>rzeżywS"ZY Jat 6ł 

S. t P. 

ZOFIA LEWANDOWSKA • 
Z DOMU WIECZOREK 

Pogrzeb odbędzie się w dniu SI grudnia 
1970 r. o irodz. 15 z kaplicy cmentarza łw. 
Frandszka 1>rzY ul. Rzgowskiej. o czym 
zawiadamiają Przyjaciół i Znajomych 

SYNOWIE. SYNOWE, WNUCZĘTA 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Kol. kol. mgr, mgr IRENIE ~ JERZEMU 
LENARTOWICZOM najserdeczmejsze wyra­
zY współczucia z powodu śmierci , 

MATKI 
1kładają: 

DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA, 
POP PZPR oraz KOLEŻANKI I KO• 
LEDZY z INSTYTUTU PRZEMYSŁU 

ORGANICZNEGO ODDZIAŁ 
w ZGIERZU 

w dniu 29. xn. 1970 r. zmarła nasza nie­
odżałowana Ciocia 

S. t P. 

JANINA SOBCZYK 
Z DOMU SUCHOWICZ 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy ementa• 
rza na Dołach do grobu rodzinneirc nastąpi 
31. Xll. br. n rod<Z. 15, o czym zawiadamia 

nika d7.lału orzvl!!otnwan1a ornd11krll utru<l'll 
Łódzkie Pn•dsiehinrstwo Builnwnlctwa Przł!mV• 
słowego "Prnmhnd". uL Slenkłł!wlcza 85/87. 1>111• 
tro XI 1>ok6! U08. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
KARNAWAŁ 1971 

witaj 
ale 

nie tylko w dobrym nastroju, 
także w odświeżonym stroju. 

MIEJSKIE 
PRALNIE I FARBIARNIE 

w ŁODZI 
polecają swoje usługi. 

PRZYPOMINAMY - nie odkładajcie 
odświeżenia garderoby na ostatnią 

chwilę. 
JUŻ DZIS SKORZYSTAJCIE 

Z NASZYCH USLUG. 

Oto adresy niektórych punktów 
i salonów: 

CHEMICZNE CZYSZCZENIE 
• GARDEROB\'. W TERMINIE 

ZWYKLYM - 12 DNI 
1 EKSPRESOWYM - 3 DNI 

Dąbrowskie!l'o 33 
Kopernik, 27 
Świerczewskiego li 
A. Struga C 

W. Wasilewsl<iei C 
Wrześnieńska llł 
Cieszvńska 16 
Bojowników Getta 

Warszawskiei:o 18 
Nowotki 7 Dlue:osz, 27 
Kossaka 5a Obr. Stalingradu 37a 
Kopcińskiego 24 Młynarska 37/41 
M. Fornalskiej 59/63 Piotrkowsk• 147 
KaroieWsk• 54 Kilińskiei:„ SO 

CHEMICZNE CZYSZCZENIE 
GARDEROBY W TERMINIE 

BLYSKA WICZNYM ..,_ 6 GODZIN 
i EKSPRESOWYM 2 DNL 

Armii Czerwone.i ł „EWUNIA" 
Snycerska 3/5 •. MAGDA" 
Niemcewicza 2ł .LUDWIK" 
Wojska Polskiego 158 .• DANUSIA" 
Piotrkowska 116 
Broniewskiego 60 „KUBUŚ" 
AJ. Politechniki H .KASIA" 

W wlw salonach można również zlecać 
prasowanie garderoby - termin do 

3 dni. 
Polecając swe usługi zapewniamy 

szybkie i solidne ich wykonanie. 
Informacji o wszystkich usługach MPiF 
udziela Ośrodek Informacji Usług 
w rodz. 8-20, Lódź, ul. Piotrkow• 

ska 120, tel. 398-10. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

UWAGA I UWAGA! 
KANDYDACI NA WYŻSZE UCZELNIE 

I DO TECHNIKOW 

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

W ŁODZI; 

organ I z uje · 

5-mi~s!ęcme kursy priygotowa,;,.eze' „ 
- na wyższe uczelnie (studia dzienne, 

wieczorowe i zaoczne). 
- do klas I techników !5. ł 3-letnich 

dla pracujących wszystkich specjal. 

noścL 

Kursy rozpoczynają się od 15 stycmia 

1971 r. 
Zaptsy przyjmuje ł Informacji udziela 

sekretariat UR ZMS. uL Piotrkow­

ska 262. tel. 614-54, codziermie oprócz 

sobót w godzinach 10-18. 

·-----------------------U KOGO ZGASNIE SWIATtO 

1. W dniach od 2 do 19. I. 1971 r. w godz. od 6.30 do 16 
ulice: Ceramlczna. Kostrzewy, Zaolziańska od 

Ciasnej do Gładkiej, Karpacka I Cho­
rzowska. 

2. W dniach od 5 do 10, I. 1971 r. w godz, J.w. 
ullce: 3 Maja od Pabianickiej do Pryncypal­

nej i przylegle. 
3. W dniu 6, I, 1971 r. w godz. 1.w. 

wieś srebrna. ul. Kościelna i 22 IApca od 
Kościelnej w kierunku Brusa. 

•Sery• Twarogi• Napoje 
mleczne s złel!(o roku, kursy szkoleniowe 

dla sp r zect.awców w zak resie to­
wa roznawstwa produktów mle­
czarsk ich. Na1eżałoby zacieśn !ć 
współp racę m 'edzy spółdzielczo~ 

W sklepie mleczarskim przy c : ą mleczarską a de talem w ce 
ul. Piotrkowskiej nigdy n ie lu zorganizowania wspólnł!j 
brak kupujących. O ile kiedyś akcji. mającej na celu informo 
n '.ektórzy handlowcy wątpili wanie konsumentów o wartoś-
czy jest sens otwi e r ać taki wla cia ch odżywczych twarogów i 
śnie sklep branżowy, to obec- napojów mlecznych. Zwłaszcza 
me już coraz częśc '. e.1 mówi s :ę te os tatnie, powmny być lanso-
o zwi ększeniu liczby handlo· wane. Już wiadomo np., że do 
wych punktów mteczarsk ich. połowy luteg 0 OSM w porozu-
M;eko, sery i inne pr.zetwory m 'en iu z dyrekc jami detalu 
mleczne na co dzień' bowiem u rząd zi kilka pokazów p ropagu 
goszczą na stole Kowalskieg0 i jj!CYch · t warożk.i ·smakowe. P r zy 
jego rodzLny. · .. ; gotowu.le .się też:. jak.· nam "".ia-
Okręgowy Oddział Spółdz' el ni · domo, ko n kur~ dla · sklepow, 

Mlecza,rskich zakłada jes zc :i;e prowad •ąc;,<ch sprze(laż° serów, 
większv wzr ost sprzedaży mle- twarcig(>w i napo.jów mlecznych. 
ka i a.rtykulów mleczarsk ich. . Na . pewną te sklepy. które 
Naturalnie wymagać t0 będzie. 'przys tąp i ą do . konkursu, będą 
aktywizacJ,i zarówno · spółdzie!"- . ~taraly się 0 ·to. aby kEencl 
c zości mleczarsk iej jak i han- mogli nabyć zawsze pełny asor 
dlu. Od spóldz!elczości oczeki- tyment wyt obów mleczarsk ich. 
wać należy pełnej realizacj i d'o- A oto orzecier chodzi. 
staw zamawianych przez detal w. K. 
serów, twarogów, mleka a ta·k- --------------­
że napojów mlecznych w mo­
żl iwie najszerszym asor tymen­
cie. Szczególnie t rzeba zważać 
na dobre zaopatrzenie sklepów 
a także zakładów gastronomicz 
nych w poniedzi ałki. 

W okresie wiosny, a także 
przed św i ętami szczególnej tros 
k i wymaga organizacja trans­
portu. Chodzi przecież o dowie­
zien ie do punktów detaficznych 
zamówionych artykułów ,mlecz­
nych. Twarogi, które "dostały 
s '. ę na s tałe do jadłosP>sów ro­
d zin łódzk i ch, powinnv być zaw 
sze smaczne - 0 apetycznym 
wyglądzi e. 
Przedsięb'.orstwa handlu deta­

licznego w porozumieniu ze 
spółdzieln' am ; mlecza rskimi d'n 
końca teg0 roku miały zweryf i 
kować s ieć sk lepów z ciągłoś­
c:ą sprzeqaży mleka i napojów 
mlecznych. Sklepy te powi•nny 
mieć odpowiedn'.e wywi eszk i in· 
formujące . Taka organizacja 
n ie zwa ln ia zreszt ą od d ob rego 

zaopatrze n ia równ i e ż Pozostal yc h 
sklepów. Należałoby tak że zwięk 
szyć ilość sklepów pr9wadzą­
cYCh sprzedaż .twarożków sma-

Kulig 
w ZOO 

1· styczn ia 1971 r. ZOO 
czynne' będzie jak w każdą 
n1edziełę. Ponieważ spadł 

śnieg, powstały świetne wa­
runki do sanny. Dy.rekcja 
ZOO organlzillje więc w No­
wy Rok kulig sankaml za­
przężonymi w koniki_ i kuce. 
WO otrzymało już wiele za-

. mowrień od rad zakładowych 
na przejażdżki sankami dla 
dzieci pracowników. 

„Gwiazdka" w ZOO jes t 
dla dzieci dużą radością. 

k. 

,,Dzieci - dzieciom" 

Ostatnia lista 
ofiarodawców 

Akcfa zbiórkowa vod ha· 
słen1 „JJziec1 <iz te\.. .lQID 1

' dobie„ 
t;la konca. A oto jes:i;cze ostat 
ma lista ofiaronawcow: Han• 
dlowy Dom Dziecka powiado· 
mil nas, że wysyla bezposred· 
nio no PKPS nDwe zabawki i 
odzież wartości 22.400 z!. Uów 
nież Wojewódzkie Przedsię· 
biorstwo Handlu Art. Papier· 
niczymi i Sportowymi - dział 
zabawek - przekazuje na na· 
sz:ą akcje wysegregowane za­
bawki bezposredllio do PKPS. 

Po raz piąty otrzymalismy 
dary z Kolą PCK przy Szkole 
Podstawowej nr 38, ul. Kroch 
malna 21. Zbiórce pątronowa· 

1 la opiekunka koła s. 'Zieliń· 
•ska, a paczki dostarczyły A. 
Sapińska i M. Witaszczyk. 
Również po raz piąty ~czest­
niczyła w akcji „Dzieci d11ie­
ciom0 52 Drużyna Harcerska 
przy Szkole Podstawowej nr 
70, ul. Rewolucji 1905 r. nr 22 
Książki i odzież przekazała 
drużynowa K. Kujawińska 
oraz B. Malecka, A. Chmiel i 
M. Lustman. 

Ofiarodawcy indywidualni: 
P. Rywalski. ul. Więckowskie· 
go 12, I. Wysocka ul. Piotr­
kowska 175, i Jacek Szmit ul. 
Kilińskiego 2/9. 

Wszystkim, którzy wzięli u­
dział w tegorocznej akcji „Dzie 
ci dzieciom" serdecznie dzięku 
jemy. 

Ich dary 11rzekazane zostały 
już do PKPS. W dniu 29 i 30 
bm. odbywają sie imprezy no· 
woroczne dla podo11iecznych 
dzieci Bałut. Mali goście przy 
jemnie spedzili kilka godzin · 
na tradycyjnej „choince" I 
obdarowani zostali nacżkami 
w których m. in. znalazlv się 
nrezenty od na~z:vch czytelni· 
ków. Podobne imprezv odbęda 
sie w najbliższych dniach w 
w pozostałych dzielnicach. 

ICas. 
llP' mm mu:cv r.o = ~ 

kowych. Dla za bezpreczen.\a 
trwałośc i artykułów mleczar­
skich należałoby w n:ektórych 
sklepach uzupełn i ć wyposażeniP. 
w urządzenia chłodnicze. 

Bardzo orzydatne bedą zapro­
jektowane na I kwa•rtal orzy-

Z „Dziennikiem. liódzkim11 

na ko_ncerty syl H'estrowe' 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
„WAWELI" 

CZYTELNIK: Mam !I-calowy 
telewizor mąrki „Wawel". któ­
ry odbiera bez usterek, "zarów­
no pierwszy jak i drugi pro· 
gram. Gdzie moce znależć do 
niego lampę kineskopowa. 
choćby regenerowaną? 

RED.: ŁÓdzki ZURiT do tego 
typu aparatów, nowych kine­
skopów nie d06ta)e już od 
2 lat. Otrzymuje natomiast. <;o . 
jakiś czas lampy regenerowa­
ne. których kolejnej dostawy 
spodziewa się Jeszcze w · ltie\i:ą, 
cym kwartale. · 

MAŁŻE!'i!STWO · RENCISTJU 

RENCISTA: Po śmierci tony 
zamieszkałem z wdową Pobiera 
jącą rente rodzinną dla siebie 
i syna. Obecnie syn dorósł i 
rentę w całości otrzymuje mo• 
ja nieślubna małżonka. Czy le-­
galizując nasz związek nje spn 
wodujemy cofnięcia' renty to• 
nie? 

RED: Nie. bo tona jest jedy­
ną osobą uprawr„ioną do renty 
rodzinnej. Zaś małżeństwo ren­
c istki z emerytem lub rencistką 
nii! .powoduje oofnięcia r!mty. 

W Teatrze Nowym i Filharmonii Łódzkiej dziś o godz. 
19,30 i 23 i>dbędą , się koncerty sylwestrowe dedykowane 
Czytelnikom naszej gazety. 

Kupon „Dziennika" upoważnia uczestników koncertów 
w TN· i FŁ do wzięcia udziału w losowaniu upominków, 
Warto więc. ten kupon wyciąć i zachować. 

··ł'l: H, (ii 
Te:t~,,~.ow,!;' . • : ~·~zi.ennlk Łódzki" • Filharmonia ~dzka r" 
, • ..,.. · 'tUJNCBRTY SYLWESTROWE 

31 cru dnia 1970 r „ 
"litnię i na>zwi.s.k$ 

adres 

godz. 19.30 I 23 

Nagrodę · w konkursie „Ukryte hasło~' 
wylosowało koło PCK przy WFF 

, Nasz błyskawiczny . konkurs 
pn. , „Ukryte hasło" ogłoszony 

w ramach grudniowych Dni 
Przeciwgruźliczych - został 

, już: rozstrzygnięty. Prawidło­
wych rozwiązań: „Szerzymy 
wiedzę ·o sposobach zwalcza­
nia gruźlicy" ' - otrzymaliśmy 
ponad dwa tysiące. W wyniku 
losowania nagroda uf.undowa­
,na ;>rzez Społeczny Komitet 
Walki z ·Gruźlicą m. Łodzi w 

postaci bonu towarowego na 
kwotę 500 złotych - przypa­
dła kołu PCK przy Wytwórni 
Filmów Fabularnych (Łódź, 
ul. Łąkowa 29). (X) 

ł„wPICO 
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Przyjaciół 
RODZINA 

ulice: Przedświt od Pryncypalni!! 68 do t.ozow• 
skiego. l••••••••••••••••••••••I 4. W dniach od 6 do 'J, I. 1971 r. w godz. j.w. ulice: Obywatelska od Laskowickiej do toru 

PIANINO pilnie 91Pl"te- „M-2" wfasnosclowe w POMOC dochodząca do OPIEKUNKA do dwulet 
dam. Prusa 8 m. 15 centr.urn kupię. Oferty dziecka natychmiast po- ·niego dziecka potrzebna. 

Dnia 30 XII. 1970 r. po długich I clętklch 
cierpieniach zmarł, opatrzony św, sakra• 
mentami nasz najukochańszy Syn 

S. t P. 

ZDZISŁAW SKOLASIŃSKI 
Wyprowadzenie zwłok 

rza na Dolach nastąpi 
o godz. 13.30. o czym 
grążeni w smutku 

z kaplicy cmenta• 
2 stycznia 1971 r. 
1>owladamiają po. 

RODZICE 

Naczelnemu inżynierowi Łódzkieg0 Przed. 
slebiorstwa Budownictwa Miejskieiro nr 1 
inż. TADEUSZOWI JARCZYiliSKIEMU wy­
razy głębokiego współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
składają! 

DYREKCJA. POP PZPR. RADA ZA­
KŁADOWA . RADA ROBOTNICZA 
oraz PRACOWNICY ŁPBM NR t 

Dnia 27 crudnla 1970 r. zmarła, w wieku 
lat 58 

S. t P. 

JADWIGA WARMUZIŃSKA 
Pogrzeb odbedzie się w czwartek dnia 

31. Xll. 1970 r. o godz. 13.30 z kaplicy c:men 
tana rzym.-kat. na Dolach w Łodzi, o 
czym zawiadamiają Rodzinę I Przyjaciół 

MĄŻ i CORKA 

PKP. Pienista i orzylegle. S ieciowa, su. 
mowa. Koczaskiego od Oby.watelskiej do 
toru PKP. Tajemnicza I Bratysławska. 

BŁAM czarny łapki „3591" P>rasa, Pl.otrk:>w- trzebna. Jaracza 42 m. Tel. 431-78 3584 g 
karakułowe •pnedam. ska 96 32. godz . . 15-17 SAMOTNI znajdą <:leka. 

5. W dniach od 6 do 16. 1. 1971 r. w godz. j.w. 
ulice: Popioły. Laskowa. Wiekowa. Letniskowa. 

Tel. c54-ao POKOJ, kuchnię w blo- OPIEKUNKA do dziec- we oferty małżańs,kie w 
PERKUSJĘ sprzedam kach, zam(enh: na dwa ka dochodząca lub na prywatnym Biur>ze Ma· 

Skrajna I przyle!i(lP Dąbrowa, Felińskiego 17 po·koje , kuchn i ę t wygo stale potrzebna. Budna .trymonlalny m „Swatka", 
m. 51 3600 g darni. Tel. 446-02 f m. 8, tel. 609-08 t.6clż, Piotrkowska 133 6. W dniach od 6 do 22. I. 1971 r. w godz. j.w. 

ulice: KsaweroWS'ka. za.rzeczna od Ksawerow­
skiej do Farnej. Mierze}owa od Konnej 
do Pabian ickiej . Ra!owa. Promowa. 
Ciechocińska z przyległymi. 

KOŻUCH męski. bulgar- __ „_, ___________ , _______ ... _, ... „„ 
ski sprzedam. Próchnika 
3-20, po 17 3585 g 

7. W dniach od 7 do a. I. 1971 r. w godz. j.w. 
ulice: Pryncypalna od Kosynierów Gdyńskich 

do Gładk iej I przylegle, Kluczowa, Kosy­
nierów Gdyńskich od Pryncypal,nej do 
Łozowsk iego. 

8. W dniu 8. I. 1971 r . w godz. i.w. 
ulice: Łagiewnicka str. nieparzysta od Morelo­

wej do Stokrotki. stokrotki. Morelowa od 
Laglewnickiel do Zaliwskiego. Mimozy, 
Liliowa, zaiwilcowa. Tulipanow.a. Dal io­
wa. Robotnicza i Wałbrzyska od Zawll­
cowe1 do Mimozy. 

9. W dniu 10. t. 1971 r. w godz. i.w. 
ulice: Obywatelska od Laskowickiej do toru 

PKP. P ienista i orzyległe, Sieciowa. Su­
mowa. Koczasklego od Obywatelskiej do 
toru PKP. Bratysławska I Tajemnicza . 

OGŁOSZENIA DROSNE 

TAKSOMETR „Poltax" 
sprzedam. Bogumił Pa w 
lak, Będków, pow. Brze 
:r,i ny 3586 g 

PUDELKI 
554-79 

sprzedam. -
357'1 g 

„FIATA 1100" na cho­
dzie (części zamienne) 
- tanio sprzedam. Ł.ódż, 
Kruczkowskiego 28 m. 1 
bl. :m 2872 g 

PRZYJMĘ wspólnika li 
gotówką do zakładu be· 
tonia rsklego. Oferty 
„3571" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

UNIEW AŻNlA -1ę Z&g·I· 
nlone 9temple firmowe 

SPOŁDZIELNIA Lekarzy Dr Jadwiga ANFORO· o treści: „Bank Polska 
Specjalistów „Zdrowie" WICZ • weneryczne. Kasa Opieki SA, Oddział 
Al. Koścłus'Zki 67 leczy ~kóroe, 16.30-19, Próch· Warszawa, Ek51pozytura 
i operuje żylaki kończyn i ika I 3013 t! w Lodzi, l..ódź, Al. Koś-
dolnych. wykonuje zaole ciusZki :;9/611, tel. 069-63" 
gt glnekologl.czne, leczy GOSPODARSTWO n'klar - 2 oru: „Bank Polska 
w zakresie chorób ko- nlowe małe, ogrzewane Kasa Opieki SA, Oddział 
blec ych. Przep"owadza (czynne) oddam w · użyt- Wa<rszawa, Ekspozytura 

LOSY DO NABYCIA W KOLEKTURACH 

POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO: 

LODZ - ul. Piotrkowska 161 
uL Piotrkowska 95 
uL Rzgowska 113 

badania hlstopatoloi:icznP kowanie na dogodnych w LodZ>l, Lódź, Al. Koś PIOTRKOW TRYBUNALSKI - ul. Grodzka L 
i cytologlcZ>ne. Bllżsu• warunkach. Oferty „35'74" ciuszki liQ/&1. ~l. 069-63" _ __ _ . _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ I 
1nformacJe& tel. 86ł-f'I ~ua. ~~~~·.q M ':!!! I fa'18 li "$_..,,,,,„,„„„..,~~"""'"~~..;-... ~1"'~~~1 

- J>ZIEQ~ .ŁOD~ M Ul ·~ -„ • 



WAZNE TELEFONY 
tnformacja telefoniczna 
Straż Pożarna os. 666-41, 

'99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 111, 400-00, 

TEATRY 

n 
sss-ss 
251-71 
09 

300·00 

WIELKI - godz. 19 „Orfeun 
w piekle", 1.1. „ Wieezór bale 
tów polskich" 

POWSZECHNY - godz. 19.18 
„Profesja pani Warren" 
1. I. godz. 15.30 „Zatopione 
królestwo", godz. 19.15 „Pro­
fesja pani Warren" 

NOWY - godz. 19.30 i 23 -
„Koncert sylwestrowy" 
1. I. god-z. 16 „Za siedmioma 
górami" 

MAł..A SALA - nieczyn.na 
1. I. g. 2-0 „W małym dwor· 
ku„ 

.JARACZA - godz. 19 „ Wszy•t· 
ko w ogrodzie" 
1. I. „Tajemniczy ogród" 

TEATR„ 7.15 - gl)dz. 19.15 „Łez 
tern",· 1. I. godz. 17.30 „o 
krasnoludkach i sierotce Ma 
rysi" 

OPERETKA - nieczynna 
1. I. godz. 19 „Dama od Ma 
x i ma" 

ARLEKIN - „Niepoprawny ml 
sio" Cwidow. zamknięte) 
l. I. nieczynny 

PINOKIO - nieczynny 
FILHARMONIA (Narutowlcta 

20) godz. 19.30 i 23 Wielki 
koncel't sylwe·strowy, „Sk0ok 
w Nowy Rok 1

' - humor-. pio 
senka, satyra 

MTTZEA 
SZTUKI (ul. Więckowsk iego 36) 

godz. 11-15. 1. I. n;eczynnP 
AKl,,łłł!:OLOlill:ZNE i ETNO• 

l.oRAFICGl\E (Pl. Wolnosc1 14) 
godz. 11-17, l. I. godz. ll-16 

Bl.:>TORll RUCHU REWOLIJ• 
CYJNEGO (ul. G<lańs·ka 13) 
godz. 10-18, !. I. nieczynnP 

BISTORU WŁOIUENNlCTWA 
(Piotrkowska 282) godz. J0-17 
!. I. nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) 60dZ.. 
10-17, I. I. godz. 10-lł 

ŁÓDZKIE ZOO 
czyn.ne od godz. 9-15.30 

sa czynna do 15l 

KIN A 

Cka· 

BAŁTYK - „Shalako" od lat 
14 (franc.-ang.) godz. IO. 12.30, 
15, 17.30, 1. I. „Popierajcie 
swego szeryfa" od ~.:;t U 
(USA) godz. IO, 12.30, 15, 
„Shalako" godz. 17.30, 20 

LUTNIA - „Niezawodni przy· 
jac1ele" (ka.nad.) od lat U 
godz. 10, 12.:5, „życie, mi­
łość, śmierć" (franc.) od lat 
18 godz. 14.30, 16.45. Sylwe­
strowy maraton g. 20, 23.l,'I 
1. I. „Zycie, miłość, śmterc" 

• godz. ' 5.30, 17.45, 20 • 
I F(ll,O~ . A - „Piękność linia" 

od lat 18 (franc.) !od7 IO, 
12.15, 14.30, 16.45, 1. I. „Pięk­
ność dni a" godz. 10, 12.15. 
H.30, 17, 19.30 

WISLA - „Pogoń za Adamem" 
od lat 14 (poi,) gndz. 10, 12.!S 
14.30, 17, 11.l.30, 1. I. jak wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNO$(; - "Bitwa nad Ne· 

retwa" od lat 14 dug.) ~od1 
.lo ,:3.15, 16.30, 1. I. „Bitwa 
nad Neretwą" godo:. 9.30. 
12.45, 16, 19.15 

ZACHĘTA - ,.Bitwa nad Ne· 
retwą" c,d lat l! l)ug.) godz. 
9.30, 12.45 16 19.15 
1. I. Jak wyżej 

WESOŁKI SYLWESTROWE 
z występami artystów estrady 

I teatru 
BAŁTYK - „Pop 'erajcie swe­

go szeryfa" (USA) godz. 20.30 
24 

POLONIA - „Walet karowy" 
(USA) god·z. 19.30, 23 

WISŁA - „Jeśli dziś wtorek, 
to )estesmy w Belgii" (ang.) 
godz. 22 

WOLNOSC - „Popierajcie S\\e 
go szeryfa" (USA) godz. 20 

MUZA „Walet karowy" 
godz. 21.30 

STYLOWY - „Zródło" od lat 
18 (szwedzki) godz .• 6, 18, 20 
!. I. Jak wyżej 

STUDIO , Wielka miłość" 
od lat 14 (franc.) go:I•. '7.15 
19.30. I. I. „Pies przy klawia 
turze" od lat 9 (węg.) god1„ 
15, „Zbrodnia I kara" od lat 
J4. (radz.) godz. 17 

ADRIA „ Winnetou wśród 
sępów" od lat li <Jug.) godz. 
IO, 1.2.30, 15, „Człowiek ucie­
·ka" orl lat 16 ca ng.l godz. 
17.30. 20, !. I. jak wyżej 

TATRY - „Cafe pod Mino-ga" 
od lat 12 (poi.) 11:. 10 12. 14. 
Bajki: „Dolina diamentów" 
godz. 16 17, „ Brze?.ln~" od 
lat !6 1pol.l ~odz. 18, 20 
1. I. jak wyżej 

CZ.\JKA - „Ani;:ellka I sui· 
tan" Cfranc.l <><i lat ·~ ot~dz. 
15.15. 17.J<l, 1. I. jak wyżej 11.. 
15. 17, 19.!5 

DKM - „Król areny" tTadz.) 
od lat 7 go<lz. 16 „Mały" 
(pni.) od laf 16 g. 18, 20 
1. I. Jak wyżej 

ENERGETYK - „Barbarella" 
ocl lat 16 (wł.) godz. 17, 19 
1. I. Jak wyżej 

KOLE.JARZ - „Pollya.nna" od 
lat Il (USA) godz. 15.30, 
„Mo•t" od lat 14 (iuio godz. 
17. 19, 1. I. jak wyżej 

ŁDK - „Zycie w Battersea" 
orl lat 18 (a•n•g.) godz. 12.15 
14.45, 17.15, 20, l. I. jak wyżej 

GDYNIA - „Kniaż i Tatarzy" 
od lat lł (bulg.) godz. 10, 
12.30, 14.45, 17.15, 19.45 
1. I. jak wyżej 

HALKA - „Pla·neta małp" od 
lat 14 (USA) godz. 15.30, 17.45, 
20, !. l. Bajka „Muchomore·k" 
godz. 14.30, „Planeta malp" 
godz. 15.30, li' .45, 2<> 

1 MAJA - „Nowe przygody 
nieuchwytnych" od lat H 
(radz.) godz. 16, 18, 20, 1. I. 
Bajka „Spotkanie z Barrym" 
godz. 15, „Rozbójnicy sycy­
lijscy" od lat u (wł.) godz. 
16, 18, „I znów z tobą'' od 
lat 16 (węg.) godz. 20 

ŁĄCZNOSC - „vstatru twla· 
dek" od l;it 11 (poi.) I· 18 
!. l. jak wyżej god.z. 14, 16, 18 

MŁODA GWARDIA - „rnwazJa 
potworow" od 1at U Uap.) g. 
1-0, 12, 14 „cz.as bez .voJny" 
od lat 16 (jug.J 11octz.. 16, 18, 
20, 1. I. Jak wyżej 

MUZA "Kra111a wiecznej 
młodości" od lat 7 (orum.) g. 
15.30 „Opowieść o Guevarze" 
od lat 16 (wł.) gOdz. 17.30, 
19.30, !. I. „Prom" od lat 11 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

OKA „ Czerwony ,>łaszcz" 
(duński) od lat 16 godz. 10, 
1·2.30, 15, 17.30, I. I. jak WY• 
żej ~odz. 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE „Szaleniec z 1V 
la.borato-rium" (seanse zem­
knięte), I. I. „A to hls·toria'' 
od lat 1.4 (USA) i:od'Z. 15, 17, 
19 

POPULARNE - · , Cudowna la• 
mtglówka" (czeski) · ~ <' lat 
12 godz. 15, „Doczekać zmro 
ku" od lat 16 cUSA> ~odz. 
16.45, 19, !. I. jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Słoi! Ma­
ruda" (ang.) od lat li godz. 
14, 16, „Dziewczyna z pistole 
tem" (Wł.) od lat 16 ~odz, 
17.45. 20 l. I. jak wyżej 

POKOJ - „Tajemniczy mnich" 
od lat 14 (radz.) godz. 15, 
„Pojedynek w słońcu" od 
lat 16 (USA) godz. 17, 19.30 
1. I. Bajka „Trzy pingwiny" 
godz. 14, „Tajemniczy mnich" 
godz. 15, „Pojedynek w sloń 
cu" godz. 17, 19.30 

PIONIER - „Wspaniały Red" 
od lat 7 (USA) godz. 16, 
„Pali się, moja panno" od 
lat 16 (czech.) godz. 18. 20, 
1. I. Bajka „ Worek prezen­
tów" godo:. 15, „Wspaniały 
Red'' godz. 16, „Pa.U się, mo 
ja panno" godz. !8, 20 

REKORD - „Powrót rewolwe­
rowca" od lat 14 (USA) godz. 
IO, 12.30, „Prawdzie w oczy" 
od lat 16 (.po!.) gooz. (15 -
seans zamknięty), 17.3<>, 20. 
l. I. Bajka „Poszukiwacze 
skarbów" gooz. IO, „Powrót 
rewolwerowca" g. 11, 13.15, 
„Prawdzie w OC'ZY" 1odz. 
l.'l.30, 17.45, 20 

ROMA - „Czy maci~ ~ domu 
lwa" od lat 11 (czech:) godz. 
IO, 12 14, 16, „Piękn~ listo­
pad" od la·t · 13 <wl.l iodo:. 
18, 20, !. I. Bajka „Eska0pa­
da" godz. IO, Il, „Czy macl"l 
w domu twa" godz. 12. 14, 
16, „Piękmy listopad" 1odz. 
!8, 20 

SOJUSZ - „Lokis" od lat 14 
(pol.) godz. 17, 19.15, t. I. -
Bajka „Zajączek" godz. lł. 
„Lokis" godz. 15, 17, 19.15 

STOKI - „Mózg" od lat 14 
(franc.) gorl-z. 15.30, 17.45, 20, 
I. I. Bajka „Dick l jego kot" 
godz. 14.30, „Mózg" godz.. 
15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Nasza zwariowana 
rod·zinka" od lat 14 'czech.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
l. I. Bajka „Latająca chatka" 
godz. JO, !.!, „Nasza zwario­
wana rodzinka" godz. 12, Ił 
16, 18, 20 

DYZURY APTEK 
PiotrkC>wska 127, Tuwima 59, 

Rzgowska 147, Li.m,anowskie~o 
37, Zielona 28, Pl. Wolności J 
Cieszkowsklego 5. 

1. L 
zg1erska 146, Więckowskiego 

2.1, Na.rutowicza 42, Al. Kos­
ciuszki 48, Piotrkowska 225, 
Lutomierska 146, Dąbrowskie­
i:o 6-0. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.-Uin. Al\f 

ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

U Klinika Poł.·Gln. AM 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
miescie i poradnie „K'', ut 
Nowotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For· 
nalskiej 31 - dzielnice Polesie 
::;ródmieście 1 rejC>nowe ;>e>rad­
nie „K", ul. Piotrikowska 107 
i 'Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul. 
Łagiewnicka 34 dzlelnicw 
Bal uty. 

Szpital im. H. Jordana -
ul. Przyrodnicza 1/9 - dziel­
nica Widzew. 

Chirurgia południe - · Szpital 
Lm. Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia północ '>Zpital 
Lm. Jonschera (Milionowa 14) 
• Chirurgia urazowa - Szpital 
lm. Jonschera (Milionowa lłl 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickie~o (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Sz.pital Im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chiru·rgia I la.ryngologia dzle­
t.:ięca - St.pita·! im. Konopni­
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twariowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Te·resv 8) 

1. L 
Chirurgia południe - Szpital 

Lm. Sterlinga (Sterlinga l/5) 
Chirurgia północ S1.pltal 

Lm. Sterlinga (Sterlinga J/5) 
Chirurgia urazowa - Szpltal 

im. Radlińskiego (Drewno-w• 
ska 75) 

Laryngolo.gia Szpital Im. 
Barlickie-go (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
J"onschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I iaryngofogia d'•le• 
cięca - Szpital Irµ, Korcza.ka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-t·.varzowa 
- Sz.pital Im. Barlickiego (K<>p 
cińskieg-0 22) 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

CZW ARTEK, 31 GRUDNIA 
1970 ROKU 

PROGRAM I 

8.09 Wiad. 8.t5 Put>licystyka 
międzynarodowa, 8.11 Mozaika 
muzyczna. 8.45 Bezpieczel1stwo 
na jezdni zależy od nas sa­
mych. 8.55 w kilku ta•ktach, w 
kilku słowach. 9.00 Kolorowy 
koncert. 9.30 Polska muzyka po 
pularna. li.Ol Wiad. ln.95 „Pa­
łac" - fragm, pow. 10.28 Grają 

I śniewala zespolv ludowe PR. 
ll,50 Ongiś i onegdaj fel. 
li.OO „Wszystko o„. karnawale 
w melodii". 11.25 (Łl „Dedyku­
jemy II zmianie" - Ork. PR I 
TV -w Łodzi z udziałem soli­
stów. 11.50 Radiowa Poradnia 
Rodzinna. 11.57 Sygnał czasu I 
hejnał. 12.05 Z kraju I ze świa­
ta. 12:25 Więcej. leple.1. taniej. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.10 
Z życ.ia Zwiazku Radzieckiego. 
13.21 Z Bobowej do Tomas-zowa 
- gra .la i śpiewają 7.espolv re­
gionalne. 13.40 Rytmy I melo­
die dla wszystkich. 14.0I K. I. 
Gałczyński - „Zaczarowana do 
rooka". 14.IO M. Surzyński -
Sonata d-moll, 14.30 (Łl „zaod 
ki muzyczne''. 15.llł Wiad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt I chłop­
ców. 16.lł Wiad. 16.05 z muzyki 
baletowej. I6 . 3~ Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka I 
aktualności. I9.15 Z księgarskiej 

lady. 19.30 w sylwestrowym na 
stroju. 19.50 Mazurki Chopina. 
20.00 Dzienni•k. 20.38 Wieczór syl 
westmwv - „Zespół Dziewiąt­
ka". 23.53 To.a.st noworoczny, 
ł,07 Sylwestrowe wydanie Pod· 
wiec'Zorku przy mikrofonie. 
1.37~.oo Program sylwestrov-'Y. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „Wino - wl· 
no''. 9.80 Poranny koncert soli­
stów. 9.39 Wiadomości. 9.35 Mu 
zyka. 9.50 Sylwestrowy koncert 
rozrywkowy, 10.25 „Ja.ko dele· 
ica.t" - humore.ka. 10.45 Utwo­
ry z różnych epok. 11.57 Syl(nał 
ezasu i he.Jnal. 12.05 Z kraju l 
ze świa.ta . 12.25 Arie barytono­
we z oper G . Verdiego śpiewa 
A. Hlolski. 12.45 (Ł) Reportaż. 
13.00 (Ł) „Przed wielkim ba· 
Iem" - konce~t. 13.30 (Ł) „Nasz 
komentarz". 13.40 Nim się książ 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 166-61 

Swiąteczna pomoc lekarska 

ka ukaże - fragm, nowej pro­
zy A. Brauna. 14.lł Wiad. 14.15 
Na estradach naszych przyja-
ciół. 14.45 BtękLtna sztafeta. 
15.01 Koncert popołudniowy. 
16.łO Wla.d. 16.05 Przed Syl we­
strem. 16.43 (Ł) Program dnia, 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
I7.00 (Ł) Gra.ją orkiestry J. Her 
mana I H, Ostervalda. 17.21 (Ł) 
Proza. 17.41 (Ł) „Melodia, rytm 
1 pLosenka". 18.11 (Ł) R-Rekla­
ma. 18.20 Widnokrąg, 19.00 Echa 
dnia. !9.15 Muzyka. 19.20 „Wizy­
ta prado:iadka" - słuchow. 19.51 
Mazurki Chopina. 20.0ł Dzien-
nik wieczorny, 29.31 Rewla 
orkiestr tanecznych. 23.53 Toast 
noworoczny. 0.07 Sylwestrowa 
rewia orkiestr tanecznych. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Teleferie - „Pozna1 Po• 
11nań - „Skarb 13 domów" -
film (W). 16.25 Pro.gram dnla 
(Ł) 16.J<l Dziennik (W). 16.45 
Dla młodych widzów: XV trój 
mecz harcerski. 17.45 Wia1omo 
ści dnia (Ł). 18.!0 „Czekanie" 
- reportaż (W). 18.40 Rytmy 
Ameryki Łacińskiej pro­
gram rozrywkowy (W). 19.20 
Dobranoc - „Bolek I Lolek" 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
Przemówienie noworoczne (W). 
20.15 Program rozrywkowy. See 

narlusz - Stefan Mroczkow­
ski. Reżyseria - Sta·nislaw 0-
lejnl<:zak (P). 21.10 „Książę se 
zonu" - polski film telewio:yj 
ny (W). 22.10 Melodie wielkie­
go ekranu - piosenka polska 
(Kat.). 23.00 „Piosenki z poło­
wy świata" - scenariusz I re­
żyseria{ Witold Filler CW). 
0.05 Rozrywkowy program syl­
westrowy (W). 3.40 Program 
na piątek 1 s:tyC7'Ilia 1971 r 
(W), 

PROGRAM Il 

19.15 Program dnia (W). 19.20 
Dobra·noc (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.00 Przemówienie nowo 
(oczne (W). 20 .10 Spiewa I. San 
tor. 20.30 Sylwester u naszych 
sąsiadów: Moskwa, Berlin, Pra 
ga (W). 0.05 Kul>g - polski 
film TV (W). 1.35 Program na 
a>iąteik, I.I. !!Tli r. (W), 

PIĄTEK, 1 STYCZNIA 1971 R, 

PROGRAM I 

d-zlelulca StMmieścfe, - Piotr-

9.00 Wlad. 9.05 „Jak Feniks z 
pC>piol6w" - aud. dokument. 
9.30 z muo:Y'kl fran.c·uskiej. 9.45 
NC>woczesny Infe>rmator Muzy. 
kl Rozrywkowe). IO.OO Godzina 

kowska 102, tel. 271-B<>, Bałuty dla dziewcząt I chłopców. Jl.OO 
„J"alk ptaszek ulatuje z gniazd 

z. Pacanowsll;iej S, te.i. ka" - fragm. ksią:!lki. lr!.20 
541-96, Górna - Lecznicza 2/4, Ra<liowa piosenka roku. 11.5'( 
tel. ł40·&2 . Polesie - Al. l Ma- Sygnał czasu i hejnał, 12.05 
ja 42, tel. 305_83, Widzew _ Dziennik. lll.20 Muzyka. 12.30 

Noworoczna radloscenka - Ma 
S1lpitalna 8, tel. 271-52. I ryla Rodowicz, 12.40 Spiewa 

~~~~~~~~~~~~ 

kogoś, kto odciąży ciebie wkir6tce po 
północy. 

Mason położył słuchawkę I wrócił do 
biblioteki. Duncan, którego nieufne oczy 
patrzyły badawczo spod gęstych brwi, 
nerwowo obracał w ustach cygaro. 

Wziął model roboczy Fogga, by wkrótce 
potem otrzymać patenty na swoje wła­

sne nazwisko. Patenty stały się własno· 

ścią firmy „Maddox Manu!acturing 
Company". Maddox nigdy nie rozliczył 

s.ię z Foggfem ze swoich dochodów, Wy­
nalazca zmarł, Przed śmiercią nie mie· 
szkał przez kilka miesięcy ze swoją żo­
ną. Po jego pogrzebie pani Fogg wy­
szperała jakieś stare papiery, a w nich 
coś, co ją na tyle zainteresowało, że 

wpadła na właściwy ślad. Zbadała do­
kładnie sprawę i wszczęła proces. Mad­
dox używał przeróżnych wykrętnych 

sztuczek, by proces odwlec. Wreszcie 
pani Fogg wyprosiła od sędzdego nakaz, 
by Maddox złożył zeznanie pod przy. 
sięgą I usiłowała ustalić jego miejsce 
pobytu, aby przekazać mu wezwanie są­
dowe, lecz nie mogła go znaleźć. Agen. 
cja detektywów, którą wynająłem w ce­
lu uzyskania informacji o Maddoxie w 
Chicago jest również wynajęta przez 
adwokatów pani Fogg, którzy usiłują 
zlokalizować Maddoxa I wręczyć mu 
wezwanie sądowe. 

„Packard", o którym wspomn!ałeś, jest 
włunościll Doris Sully Kent z. Santa 
Barbara. 

- Sądzę - odezwał się - że sprawa 
m<>że być ustalona. Mój klient uważa, 

że pan Kent, pra.wdopodobn.ie na skutek 
nieznajomości przepisów, rozporządził się 

aktywamd jakiejś bardzo wartościowej 
spółki bez za.sięgnięcia rady mojego 
klienta, że patenty są warte„. 

- Niech pan przestanie! - przerwał 
Mason. - Pan mówił już o tym przy­
najmniej z pięć raa:y od chwili rozpo­
częcia teg~ spotkania. 

- Czy powiedziałeś Im, gdzie 
Maddox? - zapytał Mason. 

- Nie, lecz chcę to zrobić. Czy mogę? 

- Masz stuprocentową rację - odpo-
wiedział Mason wesoło. - Opowiedz im 
całą historię. Niech przekażą mu we­
zwanie do sądu i odbiorą od niego przy­
sięgę tutaj. Im wcześniej to zrobią, t1ffi 
lepiej dla mnie. 

- Okay - wyce<iz.ił Drake. - Jeszcze 
mam coś. Zielony turystyczny samochód 

- Chwileczkę, szefie! - Znów ode. 
zwała się Della Street. - Mam na linid 
Jacksona. Przerzucę go zaraz na pana. 

- Dokonałem tutaj fantastycznego 
odkrycia. - Głos Jacksona drżał z pod­
niecenia. 

- Co takiego? 
- Stwierdziłem, że tymczasowe orze-

czenie rozwodowe zostało wystawione 
dokładnie rok temu, Adwokatami pani 
Kent byli: Hudson, Reynolds I Hunt. 
Hudson prowadził sprawę. Mrs Kent 
wylała go dziś rano z roboty. Wzięła · 
jakiiegoś adw<>kata do jej reprezentowa­
nia tutaj, w Los Angeles. 

- A więc orzeczenie było wystawione 
trzynastego? - spytał Mason. 

- Tak. 
- Jesteś tego pewny? 
- Całkowicie. Sprawdziłem w uchl-

wach. 
- Czy dowiedziałeś się, gdzie mieszka 

mrs Keont? 

- Ta;k, Cabrillo Street 1325a. 

- Okay, Jackson. Chcę, żebyś jeszcze 
coś zrobił. Zaparkuj swój wóz w takiim 
miejscu, skąd będziesz miał na widoku 
dom mrs Kent. Obserwuj uważme - to 
miejsce dotąd, aż przyślę ci kos{oś, kto 
cię zmieni. Ona jeździ zielonyi# samo. 
chodem turystycimym „Packar~". Ru­
szaj za nią, jeżeli wyjedzie ~ zamotuj 
numery rejestracyjne wszystkie\!. samo­
chodów, które tam się pojaw1ią. Wyślę 

Duncan uniósł głowę do góry spoj-
rz!lł rozdrażnionym wzrokiem spod oku­
larów na Maso.na. 

- Nie podoba md się ton pańskiego 
głosu l nie podoba mi się pańska uwa­
ga - rzekł. 

Mason wyszczerzył do niego zęby w 
uśmiechu l nic nie powiedział. 

- Mój klient domaga się dodatkowych 
dziesięciu tysięcy dolarów, jeżeli ma 
ustanowić ogólne zrzeczenie się. - Dun­
can trzymał się kurczowo swego stano­
wiska. 

Kent zaczął coś mówić, lecz Mason 
ruchem ręki nakazał mu milczenie. 

- Będę musiał porozmawiać o tym z 
moim klientem - powiedzdał do Dun­
ca.na. 

- Doskonale, Czy pan życzy sobie, żP­
bym wyszedł? 

- Nie możemy podjąć natychmiasto­
wej decyzji. Chcę się zastanowić nad 
tymi kwestiami. Spotkamy się jutro wie­
czorem o tej samej godzi.nie. 

- Sądziłem, że będziemy zdolni dopro­
wad.ziić polubownie tę sprawę do końca 
- zauważył Duncan. 

Mason nic nie odpowiedział 

(13) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Państw. Ludowy Zespól Pleśni 
i Tańca „Mazowsze", 12.55 „Bal 
artystów" - fragm. pow. K. 
Makuszyńskiego pt. „Perły I 
wleprze". 13.30 Noworoci,ny mi 
ni-kiermasz. 13.45 NoworoC'Zna 
radio-scenka „Skaldowie". 
13.55 Wybitn·i polscy soliści 
śpiewają arie operowe. 14.30 
„Widnokrąg" - „Pierwszy krok 
w Nowy Rok". 15.00 Koncert 
tyczeń. 16.0u Wlad. 16.05 Muzy 
ka Sudanu. 16.20 ,żółta s-zlaf· 
myca" - słuch. 17.25 Muzyka 
rozrywkowa. 17,50 Now()roczna 
radio-scenka - Andrzej Dąbrow 
ski. 18.00 „Fonorama". 18.30 W. 
A. Mozart: Serenada notturna 
O-dur na dwoje skrzypiec so­
lo, altówkę, k0ontrabas i ork. 
smyczkową. 18.45 „Teatr na we 
soto" - gawęda. 19.00 Bale sta 
rej warszawy. 19.25 Wczoraj 
nagrane - dziś na an~enle. 
19.53 Dobranocka. 20.00 Dt-ien­
ni k. 20.20 Wia d. sportowe. 20.33 
„Rok 1970 w kraju'". 2.1.00 
„Echa Sylwestra". 22.00 Nowo 
roczny Magazyn Studencki. 23.0D 
Dziennik. 23.10 Wiad. sportowe. 
23.12 Radio·wy wodzLrej za.pora· 
sza. 24.00 Wia<I. 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 Progr. dnia. 8.40 
(Ł) Koncert życzeń. 9.40 (Ł) 
Poranek literacko-muzyc?.ny. 

11.00 Transmisja koncertu no. 
worocznego z Wiednia w wyk. 
Ork. Symfonicznej „Wiener 
Philharmoniker" pd. W. Bos­
kovsky'ego. !1.35 „Panie z Cran 
ford" - fragm. pow. 11.55 D. 
c. koncertu. !3.06 Wiad. 13.ll 
Melodie rozrywkowe. 13.30 „z 
Gwiazdą w Cudabudz.le" -
śplewograf. 15.00 „Gwiazdy su 
chego Steopu" - słuch. 16.:0 
(Ł) Melodie taneczne. 16.30 
Koncert chopinowski w. Mal· 
cużyńskiego. 17.0o Wiad. 17.15 
Noworoczna radio-scenka - J, 
Poloms.ki. 17.25 Siadami muzycz 
nych wojaży, 18.00 „Za;;ypalo 
na biało" - koncert. 18.30 Naj 
nowsze na.gra.nia muzyki roz­
rywkowej. 19.00 Wlad. i felie 
ton aktualny. 19.20 Noworocz,na 
radio-scenka - M. Fogg. 19.30 
„Kulig kabaretowy" - mag. 
literacko-muz. :Il.OO (IŁ) Najnow 
sze przeboje ,pnlskich wyko­
na wców. 21.20 (Ł) Orkiestry 
Anthona 1 Mo-rxisa oraz soli· 
ści E. Ca•lvert I E. Hurnpei;· 
dinck. 21.40 (Ł) Zespoły mlo· 
dzieżowe. 22.00 Wiad. 22.03 Ogól 
nopolskie wiad. sportowe. :nzs 
Radiowy wodzirej zaprasza. 23.12 
Popularne utwory w nagraniach 
słynnych wykonawców. Z3.50 
Wiad. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

8.55 Program dnia (W). 9.00 
Dla młodych widzów: „Elza z 
afrykańskiego buszu" - film 
fab. prod. a.ng. (W). 10.30 „Prze 
żyjmy to jeszcze raz" - spor,! 
1970 (W). 11.30 z cyklu: Cha­
raktery (W), 11.45 Dziennik 
(W). 12.00 Dla dzieci: Telewi· 
zyjny Teatr Lalek - Kazimle 
ra Jeżewska - „Chło.p i dla· 
bel". Reżyseria - Bohdan Rad 
kowski (W). 13.15 Z cyklu 
Charaktery. 13.30 Turniej czte­
rech skocz;ni - międŻynarodo 
wy konkurs skoków nsrclar­
skich z Garmisch Partenklr• 
chen. ló.30 z cyklu: Charak­
tery (W). 15.45 „Noworoczne 
poprawiny" - program z CY· 
klu: „Dymek z papierosa". 
Scenariusz - Wojciech Dztedu 
szycki i Bogdan Piechowski, 
16.40 z cyklu: Charaktery (W). 
16.55 Fra.ncuskie variete. Pro­
gram TV francuskiej (W). 17.20 
Kraj - tygod•nik społeczno-po 
lityczny (W). 18.00 „W imie­
niu brawa". Sce•nariusz - Ewa 
Bonacka, Lech Terpiłowski i 
Andrzej Maria Trzos. Reżyse­
ria - Ewa Bonacką. Wykonaw 
cy: Beata Artemska, Iga Cem 
brzyńska, Wanda Koczeska, 
Barbara Rylska, Maria Sart 
Lidia Wysocka, Bogdan Baer: 
Jerzy Biele·nia, Damian Da· 
miecki, Andrzej Gawroński, 
Mieczysław Kalenik, Zbigniew 
Kryński, Igor Smiało·wski, An­
drzej Maria Trzos, Edmund Wl 
chura. Stefan Witas oraz so1'ś 
ci baletu: Borys Slovsk, Ja­
nusz Dąbrow~ki, Alicja Biela­
kowska. Alicja Damrosz, Mar­
ta Krzyszkówna. Anna P:er1-
<'halska. Ewa Tooisz, Hanna 
żelazi11ska (W). 19.05 Z cyklu 
Charaktery (W). 19.20 Dobra­
noc - „Ooowieści znad mn­
rza". 19.30 Dziennik (W). 20.15 
„„Julio, jesteś czarująca" 
film fa<b. prod. franc. (W). 
21.45 Z cyklu: Charaktery (W). 
22.00 Pogwarki świąteczne A· 
dolfa Dygacza. 22 .30 Sylwestro­
we imprezv sportowe w Za­
ko-ianem. 23.00 „Przeżyjmy to 
jesz<'ze raz" - sport 1970 (po 
wtórze-n ie) (W). O.OO Pre>gram 
111a so.botę (W). 
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17.55 Program dnia (Ł). 18.00 
„Dom" - film fab. prod. po!. 
(W). 19.20 Dobranoc (W). rn.30 
Dzienni.k (W). 20.05 „Kariera 
Buster Keatona" - film fab. 
prod. amer. (W). 2:,35 Pro· 
gram na sobotę (W). 

Redaguje kolegium. Redakcja (! wydawnictwo)- Ł6df. Piotrkowska 96. Ad·res pocztowy: „Dt.", Lód! 1, •krytka nr 89, elelony: cehtral 293-H 1 z 
Z-<'a redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowied-zialny, n sekretarz. 20ł-75. Działy: miejski 341·11. 337,..7. li ortowy 218_95 a ekoooml~z; ze 2;;;szy~tklm! działami. Redaktor naczelny 325-64. 
łeczny 621-.60, dział listów I Interwencji 303-94 (rękopisów n.le zamówionych red. nie zwraca), kulturalny 223-15. „Pane>r.ama" I fotor'e porter-zy 378J7 0 ~0:· 0 ~28~2~ woJewódzkl 341-10 ~ział spo­
nle odp0ow1adaJ. Redakcja nocna 395-57, 395-59. Wyda1e Łódzkie Wyd awnlctwe> Prasowe RSW „Prasa''. Kolportaż I prenumerata: Pl"2eds u owsz Pras ' zi.a g oszen ~u-5o. <Za treść ogłoszen reda kc.la 
281-20. Cena prenumeraty: roc-zn!e 156 zł nółrocznie 78 zł. kwarta! nie 39 zł. ZglMzen!a pre-numera ty przyjmują U!"zędy J>OCZtowe j ~d7iały t~ e Y 

1 Ksl~żk~ ·;~uch - Łódź, Konernika 53. centrala 
sa dn nabycia w sklepie „Ruchu''. Łódź. Pie>trkowska 95. Wszelkich ~nformacj! 0 'wa.runkach · udz-i'e!a'Ja wrsnowtke. " u1c óu ki. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" Prenumeraty . zvs 1e Pac w „Ruchu" t poczty, 

~ DZIENNIK ŁODZKI lll'. 309 (6972). lkla11 I drutu !'rasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa"1 l.ódt, ul. Zwirld 17, Papier druk. mat. 50 g„ H.-ł 




